określi. 


cza 


Nr. 100. 


Wychodzi oodziannie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych: 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie ałr. 1:50 kwartalnie złr 450 


Na prowincji i w całej monarchii Austro-Wegierskiej: 
i zir, 2— 


miesięcznie . . « « - 1 roa tr, 2 

kwartalnie . . « « s a « » » | n 6— 

p łroeznie . . s e . sae «_ + . „ 12*— 
w. Za granieą kwartalnie złr. 7-50. 


jemy tylko na cały miesiąc, 

w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 

c  Redakoja ul, Łyczakowska i. 3. Tolofon 104. 


We Lwowie, -— Środa dnia 1. Maja 


Lwów dnia 30. kwietnia. 


Wezoraj rozpoczął się we Wiedniu w wiel- 

-j sali Towarzystwa muzycznego wlec kato- 
fików austrjaekich. Jawiło się jedenastu 
biskupów, nunejusz papieski Galimberti, jenera- 
łowie Paar, Windischgrätz i Huyn, razem 2.500 
uczestników. Prezesem wybrany został przez 
aklamację członek Izby panów, hr. Bloome. 
W przemowie zagajającej położył on nacisk na 
onieczność obstawania przy wypoczynku nie- 
salnym, zchrześcjanizowaniu szkół aż do uni- 
wórsytetu i opiece nad robotnikami. Austrja jest 
katolicką i nie powinna być bezwyznaniową. 
Następnie uchwalono wysłać telegram z hołdem 
dla papieża, w którym zażądano bezwarunko- 
wej niezależności terytorjalnej i zupełnej sa- 
modzielności dla papieża, a to w tych granieach 
i pod takiemi rękojmiami, jakie papież sam 


Pomiędzy mowami powiialnemi zwróciła 


' uwagę mowa dep. seca (antisemity wiedeń- 


skiego), który ubolewał, że na powitanie wiecu 
katolików nie przybył ani namiestnik, ani żaden 
minister, ani burmistrz. Hr. Tarnowski Stanisław 
witał zgromadzenie imieniem wszechniey Jagiel- 


- lońskiej. 


Sala ubrana jest w herby wszystkich kra- 
jów koronnych, herby ausirjacki i papieski są 
połączone. 

Na wiee przybyli według  Csasu do 
wezoraj z Polaków :. prof, Stanisław Tarnow- 
ski, Jan Stadńicki, Franciszek i Jerzy Mycielsey: 
Ludwik Wodzicki zapisany jako uczestnik kon- 
gresu. Dalej przybyli: Jan Tarnowski (junior) 
z Ohorzelowa, Józef Michałowski, ordynat An- 
drzej Lubomirski, Jan Popiel; księża: Pawlicki 
i Skrochowski, z redakcji Csasu Ludwik Dębicki 
i Stanisław Tomkowicz. Ks. Adam Sapieha z po- 
wodu silnego zasłabnięcia nie może brać udziału 

wa wiecu. 


Wczoraj zebrała się po ferjach węgier- 
‘ska Izba posłów. Uchwalono ustawę o kon- 
tyngeocie rókrotów wraz z przyjętym przez mi- 
nistra Fejeryarego wnioskiem dop. Nagyego, sta- 


 kładniejsze wykazy co do wyniku egzaminów 
oficerskich, składanych przez jednorocznych ocho- 
tmików, a to w tym celu, aby się módz przeko- 
„mać, w jaki sposób usunięte zostały obawy, wy- 
rażone w Izbie podeżas rozpraw nad ustawą 
wojskową. 


Główny węgierski dziennik urzędowy Köz- 
lóny (będący tem dla Węgier, co Wiener Abdpost 
dla Austrji) pisze: „Abdykacja Milana jest sta- 

i i iptrygi rosyjskiej Zupełnie po- 


dob zimy dziś w Rumunii. Czarno- 
córa jos lenńiezką Rosji, w Bułgacji 
zać pannją Stosunki wcale niepewne. Energi- 


czniejsza polityka zagraniczna jest konieczną. 
- Zwrócono na to uwagę w Berlinie i we Wie- 
dniu.“ Wiedeńska półurzędowa Stara Presse pod- 
sięsła ten artykulik. Jakoż Berlin rzeczywiście 

biora się energicznie do rzeczy, tylko że w spo- 
sób sobie właściwy. Jak bowiem do Csasu dono- 
szą: z Belgradu, Niemcy zniosły konsulat w Ni- 

su (w południowej Serbii), a zaprowadziły je- 
„śoralny konsulat w Belgradzie, żeby silniej 
popierać import niemiecki, który już au- 


'gtrjackiemu bardzo znaczną robi konku- 


rencję. 


Z Poznania telegrafują do Kur. Warsz.: 
wiosną zaczyna się znowu ruszać tranzak ejla 

* 5br. Z Gnieźnieńskiego donoszą, że tam liczne 
dobra mają iść na sprzedaż. W tych dniach 
sprzedał p. Krzyżanowski majętność swą Pie- 
vyska, obejmującą około 1000 morgów, Niem- 
©. wi Wiedemanowi; 0 kupeach polskich nie 


| „ychać. 


-Ña wczorajszem posiedzeniu pruskiej 
Isby panów zabrał głos p. Kościelski 
rzy rozprawach nad ustawą adminisiracyjną 
dla Poznańskiego i powiedział między innemi: 
„My wprawdzie możemy być zniszczeni na polu 


z l R | O | 
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OFICER MARYNARKI. 


b 
4 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 
e 


PIOTRA MAEL'A. 


(Ciąg dalszy). 


' ~ Niepotrzebujesz zachowywać tych wszyst- 
dch ostrożności. Zgaduję: żenisz się ?... 

0, ta To dziwne, jaki ty masz 

węch|... Ale wyrażając się dokładnie, muszę po- 

wiedzieć, żenią mnie. Moja kuzynka ułożyła to 

wszystko; półtorej godziny temu, nie znałem je- 


| szcze wcale mojej narzeczonej. 


— A teraz? É 
— Teraz już wszystko ułożone, widziałem 


ta i ubóstwiam, kocham od pierwszego spoj- 


U gnia 
. „BDIA. 


— No, 8 one? b 
— Ona także kocha mnie, o ile się zdaje. 
— Szczęśliwy człowiek! — rzekł wesoło 


~. sydryk, którego jednak widok tej łatwej rado- 


` zwrócił do własnych przebytych smutków, — 
ila to wszystko dotąd nie mi nie mówi, jakim 


| sposobem znalazłeś mnie. 


— To prawda. Oto jak było; Wehodzę, na- 


' stępuje przedstawienie, a ja mówię zaraz do pa- 
| nienki: „Pani uwielbiam cię!“ Ona wybucha |. 
v miechem i odpowiada: „To 


dla mnie wielkie 
«wzęście panie!“ Wtedy zwracam się do moich 


> mayszłych rodziców i mówię im: „Nie trzeba 


die źle sądzić. Widzicie państwo, że moja 
p mrwsza wizyta była dla was, ale mam tu w Pa- 
„uu przyjaciela prawie brata, którego nie wi- 


„nowiącym, że eorok mają być przedstawiane do- | 


ekonomicznem, ale nie jako naród. Wobec tego 
zaś, że istnieje sfera interesów wspólnych po- 
między Polakami a państwem niemieckiem, nie 
należy jeszcze bardziej zaostrzać istniejących 
kontrastów. Zabijając w nas Polaków, jeszcze 
nie zrobicie z nas Niemeów. Tam gdzie ustaje 
Polak, zaczyna się Słowianin, a w interesie Prus 
nie leży zapewne wyzuwać Słowian pruskich 
z charakteru Polaków, co ich jedynie chroni od 
niebezpiecznych podszeptów. 

„Wobee coraz bardziej zbliżającej się burzy 
uważam ten sposób postępowania z .Polakami za 
niekorzystny dla monarchii. Rząd pruski nie 
może lepiej odpowiedzieć na gwałty, popełniane 
na Niemcach w prowincjach Nadbałtyckich, niż 
uznając równouprawnienie myśli polskiej i sza- 
nując w niej broń tak zaczepną jak odporną. 
Wspólne dążenie, świadome celu, silniej spoi- 
łoby obydwa narody, aniżeli więzy, w które nas 
ujęto“. l 

da Tej mowie cała Izba przysłuchiwała się 
z wielką uwagą. Na szorstką odpowiedź Kleista- 
Retzowa: „Niech Polacy zostaną tam, gdzie sa- 
mi stanęli, my pójdziemy własną drogą* — od- 
rzekł Kościelski: „Nie nie jest mi tak obcem, 
jak myśl wspólnego z zagranieą występywania 
przeciw Niemcom“. 

W sprawozdaniach o mowie Kościelskiego 
dodają dzienniki berlińskie uwagę, że jest on 
osobistym przyjacielem Herberta Bismarka i był 
na ostatnim wieczorze u kanclerza (gdzie go na- 
wet kanclerz i kanclerzyna wyszezególniali). 


Urzędowy organ lwowski podaje następu- 
jący telegram prywatny z Wiednia: Wszystkie 
wiadomości o rzekomo zamierzonych ulgach dla 
Polaków w Rosji i o zbliżeniu się Polaków 
do Rosjan są nieprawdziwe. Jenerał-gubernator 
warszawski Hurko za ostatniego pobytu w Pe- 
tersburgu zażądał od ministerstwa spraw we- 
wnętrznych pozwolenia na silniejsze jeszcze re- 
presje przeciw prasie polskiej. 


Według Timesa, rząd rosyjski zakupił 
u Kruppa znaczną ilość ciężkich dział okrę- 
towych. 

Dzienniki petersburskie komentują obszer- 
nie liczne wojskowe nominacje wielka- 
noene. Zwracają one przedewszystkiem uwagę, 
że nominacje te i translokacje dotykają głównie 
pogranicza zachodniego, gdzie w ostatnich eza- 
sach, wobec wzmocnionej czujności państw ościen- 
nych, koniecznem się stało odpowiedzieć równą 
ostrożnością ze strony Rozji. Z pośród nowych 
nominacyj najważniejszemi są dwie, połączone 
z utworzeniem posad pomocników, dowodzących 
w okręgach wojskowych wileńskim i kijowskim, 
Okręgi te, mieszczące obecnie trzecią część czyn- 
nych wojsk rosyjskich, pozbawione były dotych- 
czas posad pomocników głównodowodzącego, kon- 
centrowanie wszakże wojsk niemieckich pomię- 
dzy Toruniem a Tylżą, oraz wojsk w północnej 
Galicji, zmusiło wyższe władze wojskowe do od- 
powiedniego zabezpieczenia się z tej strony. 
Oprócz tego, z 19 korpusów armii, sześć otrzy- 
mało nowych dowódeów. Jest to, jak objaśnia 
Grażdanin, niezbędna konsekwencja zwiększenia 
sił wojennych, ponieważ siła opiera się nietylko 
na ilości bagnetów, lecz i na odświeżeniu licznych 
komend wojskowych. 

W związku z tem stoi doniesienie Russk. 
Inwalida, że letnie ćwiczenia wojsk zostaną 
w tym roku skrócone w okręgu petersburskim 
do sześciu tygodni, a natomiast przedłażone będą 
o dwa tygodnie w okręgu kijowskim, odeskim i 
w niektórych częściach okręgu warszawskiego. 


Z Berlina donoszą, że według wiarygo- 
dnych relacyj aresztowano w Kronsztadzie 
ponownie 20 oficerów marynarki, posą- 
dzonych o knowania nihilistyczne; z Petersburga 
zaś, że jest faktem zupełnie pewnym, iż wsku 
tek odkryć w Zurychu aresztowaną w Petersbur- 
gu wielu spiskowców, między nimi siedmiu ofice- 
rów artylerji. Pogłoski atoli o nieudanym zama. 
chu na cara są całkiem fałszywe. 


dę tu z powrotem. Ozy pozwolicie?* To mówiąc, 
biorę kapelusz. Twarze moich przyszłych te- 
ściów przedłużają się komicznie, a kuzynka mó- 
wi do mnie z oburzeniem: „Fel jak to brzydko, 
tak postępować!* Ale moja narzeczona, która zu- 
pełnie mi POT do smaku, widocznie dobra 
dziewczyna i ładniutka do sehrupania, zbliża się 
i odzywa swym łagodnym głosikiem:. „Proszę 
mamy, ja znajduję to zupełnie naturalnem, że 
pan Kergorn echce odwidzić przyjaciela, cóż 
w tem złego?* 

Potem zwracając się do mnie: 

— To także marynarz ten przyjaciel pana? 

— Tak pani. 

— A nazywa się? 

— Frydryk Plemon. 

— Ah! to nie potrzebuje pan szukać da- 
leko. Pan Plemon mieszka na rogu tej ulicy, ale 
nie wiem, pod jakim numerem. 

To mówiąc, zbliża się do okna, odsuwa fi- 
rankę woła, klaszcząc w dłonie. 

— Otóż właśnie nadchodzi posłaniec, do- 
wiemy się natychmiast, 

Przesadzająć po trzy schody, zbiegam do 
odźwiernego. Wypytuję posłańca... i otóż mnie 
MASZ. 

Pomimo wszystkiego, Plemon czuł się roz- 
weselonym. Niespodziewane przybycie tego dziel- 
nego chłopca, pełnego życia i werwy, robiło mu 
wrażenie promienia słońca rozświecającego nagle 
mrok jego myśli. Sam nie zdając sobie sprawy 
dlaczego, czuł jednak, że życie przedstawia mu 
się w barwach mniej ujemnych. 

Kergorn paplał dalej, 

,., — Ale mówmy o tobie! Oo się z tobą 
dzieje? Wiem, że awansowałeś, Należało ci się 
to słusznie. Masz też obecnie piękną przyszłość 
przed sobą, Frydryku. 

— Tak — odrzekł smutno ten ostatni -— 
ale ciężko okupiłem ten awans na kapitana fre- 


zziałem od ośmnastu miesięcy. Pójdę go więc | gaty, a potem nie tak wesoło mi na sercu jak 
raz uściskać, «a najdalej za dwie godziny, bę- | tobie, mój Pawle. 


Oprócz szacha perskiego przybędą: chan. 
Chiwy. emir Buchary, zaproszeni są liczni wład - 
cy z Turkestanu i Azji środkowej. (Celem tej 
wędrówki jest faktyczne uznanie cara ja- 
ko pana Azji i złożenie mu hołdu. 

Urzędownie donoszą, że dalsza kon- 
wersja rosyjskich pożyczek państwowych zo- 
stała postanowioną, a operację tę przeprowadzi 
znów grupa Rotszyldów. 


Konferencja samoańska odbyła 
wczoraj pierwsze, tajna pasiedzemie. Berlińskie 
dzienniki inspirowane grożą, że jeżeli Ameryka 
będzie robić trudności na” konferencji samoań- 
skiej, to zwołany do Wasżyngtonu kongres dla 
żeglugi nie przyjdzie do skutku. 

Sprawa wschodnio-afrykańska 
nie bardzo pomyśłnie idzie Niemeom. Morski 
transport wyprawy Wissmanna był daleko 
trudniejszy i nierównie więcej kosztował, niż 
sądzono, i podobno całe dwa mil. marek pań- 
stwowych już są wyczerpane, nim można było 
cokolwiek na miejscu uczynić. Źnawea stosun- 
ków tamtejszych, biskup francuski (ourmont, 
oświadczył paryskiemu korespondentowi Gazety 
Kolońskiej : 

„Pominąwszy podżegania z powodów poli- 
tycznych, całe obeene poruszenie umysłów tam- 
że pochodzi ztąd, że urzędnicy waszego Towa- 
rzystwa wschodnio-afryk., między którymi jest 
bardzo wielu gorąco kąpunych młodzików, zbyt 
skwapliwie postępowali. I tak każdą trudność 
załatwiali przemocą, podczas gdy gwałtu tylko 
w ostateczności używać się powinno. Gdyby np. 
szło o jaką chustkę, to Niemiec, zamiast namó- 
wić przeciwnika, aby swój koniec chustki puścił, 
potarga ją na strzępy. Busziri też nie jest, 
jak mylnie sądzą, łowcem 'albo handlarzem nie- 
wolników, tylko według 4rabskich pojęć wojo- 
wnikiem i wodzem karawan najpierwszego rzędu. 
Zna on doskonale cały ląd aż do jezior, a mi- 
sjonarze uważają go za człowieka uczciwego, 
który nigdy słowa danego nie złamał. * 


W piśmie do mityngu w Grenelle oświad- 
czył się Boulanger po raz pierwszy za re- 
wolucją. Pisze on: „Wyzyskiwaczy wzywam do 
rozprawy przed wyborców. Wybory wyzwolą 
Francję od zbrodniarzy, którzy ją rujnują. Wzy- 
wam tych, którzy taką większością za mną się 
oświadczyli, żeby -w zbitych szeregach oczeki- 
wali kampanii i wraz ze mną dalej prowadzili 
dzieło, już podjęte dla rewolucji i narodowej re- 
publiki“. Monarchiści mieli stanówezo zażądać 
od Boulanyvera, ażeby odprawił swych republi- 
kańskich doradeów. Według pism londyńskich 


Roulanger zamierza -odhy? podróż da Szwecji 


i Rosji. 
Hrabia Paryża zamierza w sposób 
bardzo uroczysty obchodzić swoje srebrne wesele. 


Wykryte defraudacje w rzymskiej 
kasie municypalaej wynoszą 1!/, miliona fr. 
Uwięziono kilka osób, zajmujących wysokie sta- 
nowiska polityczne i finansowe. 

Co do wieści, rozgłaszanych przez Opinione, 
wyraża Germania zdanie, że puszezone zostały 
w obieg na próbę, czy się w dalszem omawianiu 
ich o rzeczywistych jakich krokach Watykanu 
nie będzie można czegoś dowiedzieć, a może i 
w tym celu, aby, skoro się żadne rezultaty zmy- 
ślonych przez nią zabiegów nie okażą, obudzić 
mniemanie, że doznały zupełnego niepowodzenia, 
eo jej zdaniem tylko na korzyść Włoch wypaść 
może. Wieści Opinione wyśmiane zostały jako 
fantazmata nawet przez prasę liberalną; mimo 
to obstaje ona przy swoich twierdzeniach. 


Wskutek nominacji nowych siedmiu- kardy- 
nałów, Włosi nie będą już mieć większości 
w kollegium kardynalskiem. Riforma 
wywodzi ztąd, że Stolica św. jest instytucją anti- 
narodową, z którą pojednanie jest niemożliwe. 

Zebrańy współeześnie z hiszpańskim, ka- 
tolicki wiee portugalski uchwalił także 


— A wiem, wiem, powracasz z Chin i z po- 
grzebu naszego biednego admirała. A i sam też 
nacierpiałeś się niemało. 

— Matka mi umarła podczas mojej nieobe- 
eności. 

-- I o tem wiedziałem — odrzekł Kergorn 
ze wzruszeniem. — Dlatego też właśnie chciałem 
cię widzieć i coprędzej uścisnąć. 

— Zawsze jesteś równie dobry i zacny, 
mój stary przyjacielu. Alej czy pozwolisz mi za- 
dać ci jedno pytanie? 

— Tyle pytań, ile ci się podoba! Domy- 
ślam się zresztą o eo chodzi. 

Plemon zaczął drżącym głosem: 

— (zy... czy ona wyszła za mąż? 

— Tak — rzekł krótko Kergorn. 

— I ty byłeś na ślubie? 

— Nie! nie chciałem. To byłoby mi zbyt 
przykre, więc obawiałem się, że nie zachowam 
się dość stosownie. Zresztą eskadra nazajutrz 
opuściła zatokę. Nie nie wiem od tej pory, nie 
zajmowałem się wcale temi ludźmi. 

A więc nie możesz mnie powiadomić? 

— O czem? 

— 0 niej, o jej mężu, jej rodzinie? 

— Nie, Frydryku. Niepodobna. A więe ty 
zawsze myślisz jeszcze e tej kobiecie ? 

— Zawsze! — rzekł Plemon głosem głu- 
chym, którego dźwięk zdradzał ból rozdartego 
Serca. 

Kergorn położył mu obie ręce na ramio- 
nach i przez chwilę łajał go życzliwie: a 

— Dlaczego to męczyć sobie myśl i głowę 
rozpamiętywaniem bolesnych przejść i czasów, 
które się już nigdy nie wrócą? Jesteś młe ty, 
jesteś piękny, masz obecnie imię wsławione; 
przeznaczono ci pewno skończyć w skórze ad- 
mirała. Zapomnij. więc! — radził ostatecznie 
dzielny chłopak — zapomnij, pomieszkaj jakiś 
czas w Paryżu, rzuć się w wir towarzystwa, po- 
baw się trochę. Znajdziesż na miejsce tej jednej 
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za jedno- 


A PZ 
adres, oświadczający się za drzewróceniem władzy 
świeckiej papieztwa. 


Potwierdza się z różnych stron, że Milan 
przyspieszył swój powrót do Belgradu z powodu 
relacyj i rad z kraju, które mu rejeneja prze- 
słała, licząc na to, że powrót jego zapobiegnie 
wielu ewentualnym trudnościom. Mianowicie oba- 
wia się rejencja, że w razie powrotu eksmetro- 
polity Michała, któryby rozwód królewski unie- 
ważnił, rejeneja poruczoną by została Natalii 
z urzędu jako królowej matce. 

Z Belgradu donoszą: Oświadezenie Te o- 
dozjusza, ż8 nie ustąpi że stanowiska me- 
tropolity, jest powodem niebezpiecznych trudno- 
ści. Kksmetropolita Michał reklamuje swoje przy- 
wrócenie jako należące mu się z prawa, a po- 
piera go radykalny gabinet. Rejencja zaś nie 
chce względem Teodozjusza użyć gwałtu. Wra- 
cają również biskupi Jeronim i Mojżesz, którzy 
byli odmówili królowi prawa do rozwodu ; przy- 
gotowują się dla nich owacje. Stanowisko rejen- 
cji staje się bardzo trudnem, gdyż ma przeciw 
sobie gabinet, królową, episkopat i masę ludu 
radykalną. Trybunał zniósł konfiskatę Małych 
Nowin za artykuł przeciw Milanowi, motywując, 
że Milan nie ma już prerogatyw królewskich ; 
może tylko jako prywatny ezłowiek skarzyć. 

Senzacyjny artykuł araszanina pojawił się 
w nowym przeglądzie Pogłet. Garaszanin ubo- 
lewa nad abdykacją Milana i określa żałobny 
horoskop przyszłości Serbii. Nowa konstytucja 
ma dobre strony, lecz opuszczając kraj. przed 
przeprowadzeniem jej i zabezpieczeniem porzą- 
dku, Milan postąpił jak kapitan okrętu, któryby 
opuścił okręt, wyprowadziwszy go na burzliwe 
morze. Akt, który oddał Serbię królowi-dziecku 
i słabej rejencji, naraził ją faktycznie na wszy- 
stkie hazardy anarchii. 
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Rakonstrakca mządów. węgjdrskich. 


Trzymiesięczna rozprawa w parlamencie 
nad ustawą o Biłach zbrojnych monarchii, wstrzą- 
sła do gruntu Węgrami. Slady jej pozostały nie- 
tylko w zmienionym. paragrafie 14, oznaczają- 
cym wyraźnie, że tylko na lat 10 obowiązuje 
nowa ustawa — i nietylko w rezolucji Gójśry'e- 
go do $ 25, zawierającej w sobie wszystko to, 
czego się domagano w samej ustawie, pod wzglę- 
dem uznania praw języka państwowego i chor- 
wackiego w armii, a odpowiedniego do Życzeń 
konstytucyjnego kształcenia oficerów. Ślady tej 
rozprawy uwidoczniły się bezzwłocznie także w 
zmianie prądów publicznego życia w Węgrzech, 
a to jest rzeczą jeszcze głębszej i trwalszej do- 
niosłości. Wyrazem tej zmiany jest t. zw. rekon- 
strukcja gabinetu. 

Stronnictwo, które kosztem niezmiernej 
wytrwałości, ofiar i ustępstw, wyniosło z parla- 
mentarnego boju ustawę o armii jako prawo 
obowiązujące, stronnictwo liberalne, zostało 
wprawdzie u steru spraw publicznych, i pozo- 
stał z niem u steru takowych dotychczasowy 
przewódzea prezes ministrów p. Koloman Tisza, 
ale śmiało powiedzieć można, iż zamkniętą jest 
dawna epoka ich działalności. Inny duch wziął 
górę w stronnietwie rządzącem i inną już po- 
niekąd stała się forma rządów nad krajem — 
choć zawsze gabinet nazywa się jeszcze gabine- 
tem Tiszy. 

Czujny prezes ministrów, acz zapóźnił się 
ze zrobieniem ustępstwa w ustawie wojskowej 
co do $ 14. — jaki, lepiejby było dla reputacji 
dziejowej ministra, aby nigdy był nie istniał w 
dawnej jego osnowie — na czas, rzec można, 
pochwycił sprawę odmiany kierunku spraw pu- 
blicznych i odnowienia rządu. Jeszcze nie prze- 
brzmiała w Izbie deputowanych rozprawa woj- 
skowa, a już hasło „rekonstrukcji gabinetu“ by- 
ło rzuconem i niewzruszonemi były postanowie- 
nia, w jakim kierunku ma się ta zmiana odbyć. 
Nigdy pan Tisza nie był głębszym mężem stanu, 
nigdy większym obywatelem i nigdy zręczniej- 


jak tamta. Ona poświęciła cię swym kaprysom. 
Ty mimo to pozostałeś wierny przez ośmnaście 
miesięcy, to nietylko dosyć, ale zanadto, bo ona 
nie była warta ani godziny żalu. 


szym ministrem, jak przy przeprewadzaniu 
właśnie tego odnowienia polityki węgierskiej. 

Na razie trzech weszło mężów do gabinetu: 
hr. Szapary Juliusz, dawny współpracownik 
i współzawodnik pana Tiszy, a przewidywany 
jego następea. Objął on tekę mającego się prze- 
organizować ministerstwa rolnictwa. Drugim jest 
pan Weckerle, homo novus, człowiek dzieł 
swoich, wykonawca dotychczasowy zabiegów pana 
Tiszy na polu finansowem. Objął on ważną tekę 
skarbu. Trzeci, pan Szilagyi Dezsó, dawny des- 
kista, acz ezłwiek młody, polityk, który sam na 
sam z sobą partje stanowił, byle uchować w czy- 
stości tradycje deakistowskie i kierunek wolno- 
myślny, głęboki myśliciel i najznakomitszy mowea 
parlamentarny obecnego pokolenia — który mo- 
wą swą ostatnią w Izbie o terminowości ustawy 
o armii jako warunku nietykalności zasadniczych 
ustaw ugódowych z Austrją i o fikcyjności praw 
rezerwowanych osobie monarchy na polu woj- 
skowem, dokonał upadku §. 14. w dawnem jego 
brzmieniu — objął tekę sprawiedliwości po mi- 
nistrze Fabinym, który właśnie, jak gdyby po to 
pojawił się był w Izbie podczas fizycznego nie- 
domagania swego, aby rozwinięciem teorji o pra- 
wach zwierzchniczych, rezerwowanych, uczynić 
tem świetniejszem zwycięztwo: Szilagyi'ego. 

Wyłliczając nowych ministrów, nie sposób 
jest nie wymienić łącznie z nimi dawnego cżłon- 
ka gabinetu, Bárossa, ministra komunikacji, 
który tymezasem objął także tekę spraw wewnę- 
trznych. Nie sposób nie wymienić, gdyż pan 
Bśross jest ulubieńcem wszystkich stronnictw i 
reprezentantem nowego kierunku, a któremu 
brakło tylko zapewne dostatecznej jeszcze po- 
wagi i głębszego przemyślenia obejmującego ca- 
łóść zadań państwowych, aby już przedtem ode- 
grał był rolę wpływową w gabinecie na całość 
akcji rządowej. W sferze swej, ministerstwa ko- 
munikacji, odznaczył się był wszakże szerokością 
poglądów, niczem nie dającą się znażyć energią, 
śmiałością pomysłów, stanowczością w wykonaniu 
— i nigdy nie znikającym 2 przed oczu celem 
zamienienia polityki komunikacyjnej w potężną 
dźwignię pomyślności i skonsolidowania państwa 
węgierskiego. 

Każdy z nowych ministrów znaczy w od- 
nowionym gabinecie Tiszy więcej, aniżeli jego 
indywidualny charakter i zdolności, każdy repre- 
zentuje pewien właściwy kierunek i siłę zbiorową. 
Nie omylimy się wszakże, przypisując szczególne 
znaczenie polityczne dopuszezeniu wpływu ener- 
gicznego Barossa na organizację wewnętrzną 
kraju i politykę ogólną, jako też wejściu do ga- 
binetu pana Szilágyi, na którego kraj cały od 
lat kilku ma oczy zwrócone, który w wilję wej- 
ścia do gabinetu, a podczas rokowań z nim o 
takowe, głosował w pełnej Izbie przeciw §. 25. 
ustawy o armii, a który obok hr. Andrassego i 
w duchu polityki tego ostatniego, bywał w dele- 
gacji dla spraw wspólnych tłómaczem zapatry- 
wań węgierskich na kierunek polityki zewnętrz- 
nej monarchii, i jest entuzjastą reform zasadni- 
czych organizacji państwowej w duchu liberal- 
nym — o ile tylko polityk realista, jakim jest 
pan Szilágyi, entuzjastą być może. 

Nowi ministrowie, idąc drogą tradycji kon- 
stytucyjnych, poskładali mandaty, aby poddać 
się nowemu wyborowi. To postawiło ich w ko- 
nieczności publicznego odezwania się do wybor= 
ców, do kraju. Na podstawie tych enuncjacyj 
określić bliżej kierunek odnowionego gabinetu i 
stronnictwa, a zarazem odznaczyć, o ile meta- 
morfoza rządów Węgier jest już spełnioną i jak 
oddziała na bieg spraw monarchii, będzie zada- 
niem następnego artykułu. 


Ochrona krajowego przemysłu 
szewckiego. 


Sekcja dla spraw przemysłu rękodzielnicze- 
go przedłożyła komisji krajowej dla spraw prze- 
mysłowych sprawozdanie o ochronie przemysłu 
szewskiego w kraju naszym, wyszłe z pod facho- 
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w których doświadczył pierwszych Szczęścia 
upojeń? 

Oto dlaczego postanowił tam pojechać. Nie 
nie zatrzymywało go w Paryżu. Z łatwością 


I Kergorn wymienił Plemonowi maóstwo | mógł otrzymać przedłużenie urlopu. Usuwając 


partyj stosownych i majętnych. Jego kuzynka 
zna ich co niemiara. Niech więe tylko Frydryk 
zechce naprawdę, a podadzą mu Wenus na zło- 
tym półmisku, wysadzonym brylantami. 

Plemon słuchał z roztargnieniem, lecz mi- 
mo to rozumiał o co chodzi. Nęeące obrazy 
obległy jego myśl. Stanęły mu przed oczami pa- 
nienki spotkane przy wyjściu z kościoła, przy- 
pomniał sobie milutką, różową twarzyczkę i pię- 
kne oczy wilgotne, które patrzyły na niego po- 
włóczystem spojrzeniem. Pokusa nacierała coraz 
silniej; dlaczego miał na zawsze wyrzekać się 
szezęścia? Dlaczego nie próbować pociechy ? 

Dla rozproszenia tłoczących się myśli, spy- 
tał Kergorna: 

— Ale, ale, nie powiedziałeś mi jak się 
nazywa twoja narzeczona, może to niedyskretne 
pytanie ? 

— Niedyskretne? co za myśl! Nazywa się 
Blanka, a twarz jej i dusza odpowiedne są zu- 
pełnie.do tego imienia, 

Blanka! to imię spadło jak grom, roz- 
praszający chmury. Młody kapitan fregaty czuł, 
że rozpraszają się odrazu wszystkie kuszące go 
widziadła. 


XII. 


Spotkanie to zdecydowało Plemona. Nie 
mógł znieść szczęścia przyjaciela; choć zazdrość 
nie mięszała się zupełnie do jego uezuć. Ale wi- 
dok tego związku utworzonego tylko przypad- 
kiem, wywoływał nieustannie w jego pamię- 
ci wspomnienia minionych mar szezęsnej prze- 
szłości. 


Ponieważ serce jego było złamane na 


dwadzieścia kobiet równie pięknych, a lepszych | zawsze, dlaczego nie miałby zobaczyć miejsc, 


się, uniknie obowiązkowej obecności na zaręczy- 
nach Kergorna. Wreszcie niedługo zabawi w Can- 
nes, w Nizzy; chciał tylko pożegnać wszystko, 
co było mu kiedyś drogie. 

Przed wyjazdem jednak chciał się dowie- 
dzieć, czy pani Leopoldowa Guidal, mieszkała 
w Paryżu, czy też już wróciła na południe. Udał 
się po te wiadomości do ministerjum spraw za- 
Arial a lecz nikt nie mógł mu dać żadnej 
wskazówki. Trzech ministrów zmieniło się od te- 
go czasu, zmniejszające o ile możności skład biu- 
ra. Zaledwie niektórzy pamiętali tu nazwi- 
sko Qłuidal, a osobistości nikt już nie znał. 

Frydryk więc nie wahał się dłużej. Udał 
się do hotelu, w którym stał Kergorn, w duszy 
zaś życzył sobie nie zastać go w domu. Bał Bię, 
aby Paweł nie zatrzymał go w Paryżu pod pre- 
tekstem swego wesela. Pewny był, że poczciwy 
chłopiec zechce koniecznie mieć gó za drużbę, 
a tego właśnie Plemon chciał uniknąć ko- 
niecznie. 

Traf służył mu wybornie, Kergorn był nie- 
obecny. 
Frydryk skreślił na wizytowej karcie pa- 
rę słów pożegnania, nie kryjąc celu swej po- 
dróży. 
“epaian z tej strony, zapakował się 
prędko i pojechał n: dworzec Lyóński, skąd po- 
ciąg miał go unieść dalej, Przybył dwadzieścia 
minut zawcześnie. 
Nagle usłyszał po za sobą pospieszne kroki 
i przeczuł, że go szukają, że to Kergon go tu 
oganiał. 

Nie mylił się. 
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wego pióra p. Arnulfa Nawratila e. k. inspektora 
przemysłowego. 

Ze sprawozdania tego przytaczamy nastę- 
pujący wywód: 

Na posiedzeniu z dnia 26. stycznia b. r. 
Sejm krajowy przekazał petycje stowarzyszeń 
szewców w Krakowie, we Lwowie i w Przemy- 
lu Wydziałowi krajowemu do dalszego urzędo- 
wania, a ten przydzielił je komisji krajowej dla 
spraw przemysłowych w tym celu, aby przedło- 
żyła odpowiednie wnioski. 

Stowarzyszenie szewców w Erakowie w pe- 
tycji swojej uprasza, iżby interesa członków sto- 
warzyszenia wzięto w opiekę i zarządzono Środki 
do tego celu prowadzące; zaś korporacja szew- 
ców we Lwowie prosi o wzięcie krajowego ręko- 
dzielnictwa szewskiego w opiekę po myśli $. 24. 
ustawy przem. przeciw zakrajowej konkurencji 
fabrycznej a raczej kapitalistycznej; nareszcie 
„stowarzyszenie przemysłowe wyrobów skórnych 
w Przemyślu uprasza, aby Frżnklowi, fabrykan- 
towi obuwia w Módling, zabroniono otworzyć 
handel obuwia w Przemyślu i zaleca, by odao- 
śny zakaz wydano na podstawie §. 14. lub $. 24. 
Kawy przem. 

ądania, wyrażone w tych petycjach, zmie- 
rzają prawie do jednego i tego samego celu, t. j. 
do udaremnienia fabrycznej konkurencji, a głó- 
wnio do usunięcia wyrobów fabryki Frónkla z Ga- 
licji. Żądania te są jednak nienzasadnione, po- 
nieważ nie dadzą się pogodzić z postanowieniami 
ok | przemysłowej. 

tak: Wedle §. 1., ustęp 3., ustawy prze- 
mysłowej, przedsiębiorstwa handlowe (w ściślej- 
szem znaczeniu) i fabryki, są wyjęte z pod za- 
„liczenia ich do przemysłu rękodzielniczego. 

Według $. 40. ust. przem., przedsiębiorey 
przemysłowi mogą także poza obrębem gminy 
„awojej siedziby zakładać filie lub składy, i po- 
trzebują o tem tylko zawiadomić władzę prze- 
mysłową, w której okregu chcą takowe założyć, 
jarnek i tẹ władzę, w której rejestrze przedsię- 
iorstwo główne jest zapisane. 

Według $. 7. ust. przem. rozpoczęcie prze- 
mysłu nie jest zależnem od przyjęcia do gminy, 
'w której przemysł będzie prowadzony, i nie po- 
siąga bynajmniej za sobą zmiany pod względem 
"należności do gminy. 

` Wedle $. 9. ustawy przem. jest także wol- 
no zajmować się równocześnie kilku przemysła- 
mi; zaś 
ź według $. 11. tejże ustawy, każdy ma pra- 
wo tradnić się samoistnie wszelkim wolnym prze- 
_mysłem, zatem i handlem w ściślejszem znacze- 
niu, & przedsiębiorca jest tylko obowiązany przed 
rozpoczęciem takiego przemysłu uwiadomić o tem 
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tego wynika, że ani Friinklowi, ani in- 
nym pozakrajowym producentom obuwia nie mo- 
żna na podstawie ustawy przem. zabronić sprze- 
dawać w Galicji swych wyrobów, i wszelkie usi- 
łowania w tym względzie muszą być bezowo- 
eneini. 

Ustawa przemysłowa jest w tej mierze 
tak dalece liberalną, że jej $ 41. dozwsla prze- 
mysłowcom dawać w komis także poza obrębem 
gminy, w której mają siedzibę, przedmioty swe- 
go przemysłu, innym przemysłowcom, którym 
wolno wyroby takie utrzymywać ; mogą również 
dostarczać swych wyrobów na zamówienia, i za- 
mówione roboty wszędzie wykonywać. A chociaż 
wedle ustępu trzeciego $. 38. ust. przem., wła- 
ściciel handlu w ściślejszem znaczeniu nie może 
"się zajmować rzemieślniczem wyrabianiem lub 
przetwarzaniem wyrobów przemysłowych, jeżeli 
„ mie uczynił zadość przepisom $. 14. tejże nstawy 
` o rzemiosłach, to przecież to postanowienie nie 

stosuje się do Frankla, jako fabrykanta. 

Wobec tego powoływanie się w petycjach 
na postanowienie §. 14. ust. przem. nie ma ża- 
dnego znaczenia, gdyż to postanowienie dotyczy 
tylko przedsiębiorców rękodzielników , nie zaś 
„fabrykantów*. 

i Ten stan rzeczy znają, jak się zdaje, pe- 
tenci, gdyż stowarzyszenie szeweów w Przemy- 
élu podaje w swej petycji, iż rząd, na wypadek 
gdyby nie znalazł dostatecznej prawnej pod- 
stawy do zabronienia Fränklowi na mocy §. 14. 
ust. przem. sprzedaży obuwia, znalazłby jeszcze 
środek ku temu w przepisie $. 24. ust. przem. 
który upoważnia ministra handlu do wydania 
w. drodze rozporządzenia przepisu, mocą którego 
pewne rodzaje przemysłu, która dotąd nie zo- 
stały wliczone pomiędzy przemysły koncesjono- 
wane, mogą do takowych być zaliczone. 

To ostatnie przypuszczenie jest jednak zu- 
pełnie mylnem, ponieważ do koncesjonowanych 
przedsiębiorstw zaliczone zostały te tylko ro- 
dzaje przemysłu, które ze względów państwo- 
wych lub publicznego bezpieczeństwa wymagają 
ściślejszego nadzoru. Do tego rodzaju przemysłu 
nie da się żadną miarą zaliczyć przemysł szew- 


ski i dlatego także i na tej drodze żądania pe-| 


tentów nie mogą być uwzględnione. 

Dlatego to położenie szewceów-rękodzielni- 
ków jest smutne i będzie coraz gorszem, gdyż 
Fränkel już. dzisiaj nie jest jedynym, który fa- 
brycznie wyrabia obuwie; fabrykantów obuwia 
będzie niezawodnie coraz więcej, a ustawa prze- 
mysłowa nie broni i mie zabroni im sprzedawać 
swoich wyrobów na targach państwa austrjac- 
kiego. Nie jest również niemożebnem, że także 
w Galicji mogą powstać fabryki obuwia. 

W walee pomiędzy przemysłem rękodziel- 
niczym a fabrycznym, fabryczny wychodzi za- 
wsze zwycięzko, o ile rękodzielnicy przez sto- 
warzyszenia niə zdobędą tych samych warun- 
ków taniej produkcji jakie mają fabryki tj. wię- 
kszego kapitału obrotowego, możności nabywania 
z pierwszej ręki dobrego materjału surowego, 
i ułatwień w pracy przez maszyny. 

Sytnacja galicyjskich szewców-rękodzielni- 
ków jest nawet bez konkurencji fabrycznego to- 
waru, bardzo niepomyślną. Jest ich bowiem nad- 
zwyczaj wielu, więc podaż pracy i towaru jest 
znaczną, a potrzeba obuwia u nas jest stosun- 
kowo niewielką, bo lud przez większą część ro- 
ku nie używa obuwia, znaczna część ludu używa 
„kerpci* (chodaków), a przemysł domowy do- 
starcza również bardzo znacznej ilości butów, 
które znowu są wyrabiane w korzystniejszych 
warunkach, jak przez szewców, będących wyłą- 
eznie przedsiębiorcami przemysłowymi. 

szystko to razem obniża bardzo zarobek 
szeweów-rękodzielników. To też mamy przeko- 
nanie, że nasz rękodzielniczy przemysł szewski 
nie posiada obecnie sił do walki konkurencyjnej 
z obuwiem fabrycznem. 

Aby rękodzielnicy-szówcy mogli wytrzymać 
konkurencję z wyrobami fabrycznemi, powinni 
przedewszystkiem zużytkować Środki, które im 
podaje ustawa przemysłowa z r. 1883, a miano- 
wicie rozdział VIII. „o stowarzyszeniach prze- 
mysłowych*. 

Wedle $. 106. tego rozdziału, przedsiębiorcy 
przemysłowi, zajmujący się jednym i tym sa- 
mym przemysłem w jednej i tej samej miejsco= 
wości lub w kilku sąsiedniach gminach, są obo- 
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Oo do terminu 14-dniowego w przedkłada- funduszu, spłacać wylosowane obligacje propina- 


wiązani utworzyć i utrzymywać wspólny związek 
t. zw. stowarzyszenie przemysłowe, którego ce- 
lem, jak $. 114 Qgiawy przem. stanowi, jest: 
wyrabiać ducha łąggoości, utrzymywać i podno- 
sić honor stanu między członkami i uczestnikami 
stowarzyszenia, {k niemniej popierać interesa 
przemysłu przez zakładanie kas zaliczkowych, 
składów materjałów surowych, domów sprzedaży, 
przez zaprowadzenie wspólnej produkcji maszy- 
nowej innych sposobów wyrabiania“ itd. W szcze- 
gólności zaś należy: do tych stowarzyszeń mię- 
dzy innemi także zakładanie lub popieranie za- 
wodowych szkół przemysłowych i nadzór nad 
niemi. 

Stowarzyszenia wzajemnej pomocy, łatwy 
i tani kredyt, tani i dobry materjał surowy, za- 
stosowanie ręcznych maszyn szewskich, akura- 
tność i sumienność w interesie, oszczędnoś: 
w wydatkach, kształcenie szewców w fachowej 
szkole, by się tak wydoskonalili w swem rze- 
miośle, iżby jakością wyrobu (dż za mogli 
przynajmniej tych kupujących, dla których cena 
towaru nie jest decydującą w zakupnie, może 
przynajmniej w większych miastach nie dopuścić 
do zupełnego upadku rękodzielniczego szewstwa. 

- W mniejszych i małych miastach przemysł 
szewski już dzisiaj znacznej części majstrów nie 
daje dostatecznego zarobku, wystarczającego do 
utrzymania ieh z rodzinami. 

By jednak stowarzyszenia szewców zdzia- 
łały to, co zdziałać mogą, powinny zająć się spra- 
wą jak należy. Niestety stowarzyszenia przemy- 
słowe zajmują się wielu rzeczami, ale mało temi 
sprawami, które właśnie mają utrzymać egzy- 
stencją stowarzyszonych, a temu zaradzić nie 
może ani komisja krajowa, ani Wydział krajosy, 
ani Sejm, ani rząd. 

Tylko w takim razie, gdyby te stowarzy- 
szenia działały we właściwy sposób, a działały 
energicznie i sumiennie, gdyby na czele tych 
stowarzyszeń stanęli światli ludzie, pojmujący 
rzeczy właściwie, rozumiejący dokładnie interes 
przemysłowo-handłowy, gdyby tacy ludzie chcieli 
się sprawie poświęcić — a chciano ich słu- 
chać, możnaby tak zorganizowaną wzajemną po- 
moce z korzyścią dla kraju i stowarzyszonych 
popierać fandnszem krajowym. 

Byłaby jeszcze druga forma wzajemnej po- 
mocy. Mianowicie na podstawie ustawy z 9. kwie- 
tnia 1878, dz. u. p. l. 70. o stowarzyszeniach 
zarobkowych i gospodarczych. Próbowano już 
u nas tego środka w celu zorganizowania podźwi- 
gnienia przemysłu szewskiego pod nazwą „To- 
warzystw handlu skór“. Jednakże niewłaściwe 
i błędne postępowanie - dotychczasowe tą drog 
spowodowało smutne rezultaty, których jedna 
możnaby uniknąć przez należytą administrację 
spółek, jak to wykazują niektóre dotąd istniejące 
lepiej administrowane spółki. 

Możnaby nieco pomódz sprawie przez urzą- 
dzenie fachowej szkoły dla szewców, na wzór 
już istniejących takich szkół po za krajom. Za 
granicą zakładają takie szkoły szewey sami, 
a uczęszczają do nich nietylko terminatorowie 
lecz także czeladnicy, a nawet i majstrowie. 

Ozy jednak przy niechęci rękodzielników 
do uczenia się, przyniosłaby taka szkoła spodzie- 
wane „korzyści ? Gdzie i w jaki sposób taką szko- 
łę lub szkoły urządzićby należało ? — Potrzeba 
sig nad tem bliżej zastanowić, i możnaby się 
tem zająć, gdyby stowarzyszenia szewców same, 
z własnej inicjatywy, takie żądanie wyraziły. 

Pierwsze kroki w tym kierunku są już je- 
dnak i u nas uczynione. Mianowicie, za stara- 
niem miejscowej Rady szkolnej i przy poparciu. 
ze strony Rady gminnej założono niedawno szko- 
łę szewską w miasteczku Uhnowie, w powie- 
cie rawskim. Myśl ta znajduje również żywe 
poparcie w Krakowie — lecz niestety podobno 
nie w kołach szewców... 

Dalszym środkiem zaradzenia złemu byłoby 
zakładanie w kraju warsztatów, wyposażonych 
w odpowiednie maszyny, bez których nie może 
być mowy o konkurencji z wyrobami fabryczne- 
mi. A tem więcej nasuwa się ta myśl, że tylko 
w ten sposób dałaby się rozwiązać kwestja do- 
staw obuwia dla armii. 

Lecz zakładanie takich warsztatów, to rzecz 
nie łatwa. Wymagałoby to przedewszystkiem fa- 
chowych kierowników, znających ten interes 
z każdej strony bardzo dokładnie. Znaleźć ta- 
kich ludzi jest trudno. Zresztą każdy taki zakład 
wymagałby także znacznego kapitału obrotowego. 

Działanie przez udzielanie tylko bezpośre- 
dnich zapomóg, jakoby jałmużny, nie rożwiązuje 
Sprawy, a może być bezużytecznie wydanym gro- 
szem. Jałmużna ta zdemoralizowaćby mogła tak- 
że innych rękodzielników, którzy dawniej, jak 
szewcy, walczą z konkurencją fabryczną, bez 0d- 
woływania się do dobroczynności publicznej, jak 
np. tkacze, krawcy, stolarze itd. 


C. K. Dyrekcja funduszu propinacy nóg. 


Wezoraj o godzinie 4. pod przewodnietwem 
JE. hr. namiestnika, odbyła pierwsze swe posie- 
dzenie ck. dyrekcja funduszu propinacyjnego. 

Obecni byli hr. Badeni Stanisław, radca 
Barański, St. Gniewosz, Gnoiński 
Wincenty, starosta Jaegermann, dr. G. 
Romeri dr. J. Wereszezyński. 

Przystąpiwszy do obrad uchwaliła dyrekcja: 

I. Zorganizowanie biura. Do oddziału kon- 
ceptowego będą przydzieleni, pod przewodni- 
ctwem starosty Jaegermana, dwaj ck. komisarze 
pritom koncypista namiestnictwa i trzej pra- 

tykanci z płacą po 800 zł. wa. 

Do oddziału rachunkowego, pod przewodni- 
ctwem rewidenta namiestnictwa J. Kępińskie- 
go, przydzieleni zostaną ci funkcjonarjusze ra- 
chunkowi z Wydziału krajowego, którzy obe- 
enie płatni są z funduszu propinacyjnego. 

Czynności Byndykatu funduszu propinacyj - 
nego uchwalono na razie poruczyć jednemu adwo- 
katowi krajowemu, a mianowicie dr. Henrykowi 
Szydłowskiemu prowizorycznie do końca 
r. 1889, za wynagrodzeniem miesięcznem 200 do 
250 zł. w.a., z obowiązkiem pełnienia czynności 
w godzinach urzędowych namiestnietwa, w lo- 
kalnościach e. k. dyrekcji, 

II. Uchwalono udać się do Wydziału krajo- 
wego z prośbą o dostarczenie środków na koszta 
administracyjne dyrekcji, z dotychczasowego fun- 
duszu propinacyjnego. 

III. Uchwalono tekst obligacyj i plan amor- 
tyzacyjny tychże. 

IV. Uchwalono rozesłać okólnik do stron 
interesowanych, ażeby w myśl $. 28. ustawy 
propinac. przedłożyły dyrekcji w przepisanym 
terminie czternastodniowym wszystkie dokumenta, 
odnoszące się do dzierżaw propinaczyjnych. 

Na tem skończono obrady i naznaczono 
najbliższe posiedzenie na d. 7. maja b. r. 


niu dokumentów dzierżawnych, mamy do zauwa- 
żania, że tyczący się tej sprawy wywód posła D. 


Abrahamowicza, zamieszczony we wczo-; 
rajszem nr. Dsiennika Polskiego, a dowodzący, i 


że powyższemu obowiązkowi z $. 28. mają upra- 

wnieni czynić zadość pod rygorem utraty 

prawa do wynagrodzenia — polega na 
mylnem rozumieniu ustawy. 

$. 28. ust. prop. stanowi jedynie, że do- 

óki uprawniony dokumentów owych nie przed- 

oży lub informacyj potrzebnych e. k. dyrekcji 


funduszu propinacyjnego nie udzieli, nie będzie: 


miał prawa do poboru wynagrodzenia. 

Jest to więc jedynie postanowienie, odra- 
czające pobór wynagrodzenia, aż do tej chwili, 
w której uprawniony obowiątków swoich wzglę- 
dem dyrekcji funduszu propinacyjnego dopełni, 
tj. dopóki i tak już trudnego. jej zadania w mia- 
rę sił swoich nie ułatwi. 

Nie ma tu zaś wcale mowy o utracie 
prawa do wynagrodzenia, co byłoby i 
niesprawiedliwem i bezużytecznem. 


Przyjęta przez namiestnictwo i do Wydzia- 
łu krajowego przesłana instrukcja administracyj- 
na dla ck. dyrekcji funduszu propinacyjnego, 
jest bardzo ważną, dzje ona bowiem pogląd nie- 
tylko na organizację dyrekcji, lecz uzupełnia 
w kierunku administfao jnym postanowienia usta- 
wy. Z tego powodu Sodójemy ję niniejszem w do- 
słownem brzmieniu. 


Instrukcja administracyjna dla c. k. Dyrekcji 
fundussu propinacyjnego, wydana praes c. k. Na- 
miestnictwo, w porozumiemiu a Wydsialem kra- 
jowym na podstawie $$. 34. i 39. noweli do 
ustawy o sniesieniu prawa propinacji. 


I Zakres działania ck. Dyrekcji. 


$. 1. 
, O.k. dyrekeja galieyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego jest powołaną : 

1. Orzekać : 

a) o czystym dochodzie z prawa propinac. 
wskutek wniesienia reklamacji ($. 6. 7.i 13 
now.), tudzież o wysokości dodatkowego wyna- 
grodzenia ($. 6. ust. 4. i $. 7. ust. 4. §. 14. now.). 

b) o wysokości wynagrodzenia uprawnio- 
nych, którym orzeczeniami e. k. krajowej kómi- 
sji propinacyjnej oznaczono tylko czysty dochód 
z prawa propinacji, a nie zastraeżono prawa rze- 
czowegó do jednego szynku ($. 15. now.) 

©) o wysokości wynagrodzenia uprawnio- 
nycb, którym orzeczeniami e. k. krajowej komisji 
propinacyjnej, zastrzeżono jedynie prawo rz6czo- 
we do szynku wieczystego ($. 16. ust. now.). 

„_d)o wynagrodzeniu i jego wysoko- 
ści dla tych właścicieli majętności tabularn: ch, 
którym orzeczeniami c. k. krajowej komisji pro- 
pinacyjuej ani nie przyznano prawa rzecz"w-go 
do jednego szynku, ani też nie oznaczono czy- 
stego dochodu z prawa propinacji ($. 16. ustęp 
drugi noweli). 

e) o czystym dochodzie miast, posiada %- 
cych na swych obszarach gminnych wyłączne 
prawo propinacji, celem zyskania podstawy do 
wymiaru udziału tych miast w subwencji p:ń- 
stwowej, przyznanej ustawą z 20. czerwca 1883. 
dz. p. p. Nr. 95. ($. 43. now.). 

2. Wydać imieniem funduszu propinac. 40/9 
przez kraj poręczone obligacje propinacyjne ($ 2. 
23, now.) na sumę ogólną 62,200.000 złr. ($. 5. 
Bow.) dla uzyskania%apitału wynagrodzenia ne 
spłatę uprawnionych za zniesienie wyłącznego 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów propin. 
($. 1. now.). 

3. Sprawować administrację tego funduszu 
(8. 2., 5., 6., 19., 20., 80. i 39. now.) 

4. Wymierzyć wynagrodzenie dla każdego 
z uprawnionych, przyznać resztę ewentualnie ps- 
zostałego kapitału ($$. 8., 6., 7., 15., 16., 19. i 
31. noweli) i wypłacić to wynagrodzenie ($$. 2., 
6., 15., 16., 19., 20. i 32. now., oraz $. 27., 23. 
ust. z 30. grudnia 1875. dz. u. kr. Nr. 55/1875). 

5. Sprawować zarząd prawa propinacji ($$. 
3., 24., 27. i 89. now.) a przedewsżystkiem decy- 
dować według własnego uznania, czyli w wypad- 
kach przewidzianych $. 26. ustęp 2. noweli, Kon: 
trakty dzierżawne, zawarte przez uprawnionych 
z dzierżawcami, mają być dalej utrzymywane 
lub tymże w terminie prawnym 6 miesięcy wy- 
powiedziane, 

6. Sprawować zarząd funduszu propinacyj- 
nego ($. 1., 3., 21., 81., 89., now.), tudzież fun- 
duszu rezerwowego ($. 22. i 31. now.). 

7. Ustanowić komisje miejscowe i miano- 
wać delegatów dla przeprowadzenia poszczegól- 
nych czynności. 

, 8. Ustanowić etat osób i płac swoich fun- 
kcjonarjuszów ($. 36 now.) tudzież swego syndy- 
katu ($. 40 now.) i sprewować nad nimi władzę 
dyscyplinarną. 

9. W ogóle przedsiębrać wszelkie czynno- 
ści połączone z wykonaniem ustawy o zniesie- 
niu prawa propinacji, a należące do jej zakresu 
działania. 


Stosunek e. k. dyrekeji fuaduszu pro- 
pinacyjnego do władz. 


$. 2. 

, C. k. namiestnik jako przewodniczący lub 
aDONac przez niego zastępca reprezentuje 
c. k. dyrekcję galic. funduszu propinacyjnege na 
zewnątrz. 


'$. 8. 

O. k. dyrekcja galie. funduszu propinacyj- 
nego jest samoistną władzą krajową, postano- 
wioną na równi z innemi władzami krajowemu 
i podlega bezpośrednio e. k. ministerstwu spraw 
wewnętrznych ($. 38. now.) 

Znosi się ona bezpośrednio z wszystkiemi 
władzami rządowemi i Wydziałem krajowym. 
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Wszystkie władze rządowe w kraju winne 
w myśl $. 48 ustawy z 30. grudnia 1876 nr. 
55/1877 udzielać c. k. dyrekcji wszelkiej pomocy 
do przeprowadzenia postanowień ustawy o znia- 
sieniu prawa propinacji. 


Powołane z mocy $$. 21. do 23. 35. ust. 
z 80 grudnia 1876 dz. ust. kr. nr. 55/1877 i $. 
25. now. do poboru dochodów funduszu propina- 
cyjnego e. k. urzędy podatkowe mają wykony- 
wać dotyczące zlecenia c. k. dyrekcji, prowadzić 
przepisane osobną instrukcję rachunkową, księ- 
gi i dzienniki, tudzież udzielać żądanych wy- 
Jaśnień. 

„0. k. główna kasa krajowa we Lwowie, do 
której wpływać mają wszelkie dochody funduszu 
propinacyjnego i w której przechowane być mają 
wszelkie kapitały i zasoby tegoż funduszu, obo- 
wiązaną jest również jako „0. k. Kasa dyre- 
keji funduszu propinscyjnego* wykony- 
wać wszelkie zlecenia tejże c. k. dyrekcji, pokry- 
wać ze swych zasobów wszelkie wydatki fundu- 


' szu propinacyjnego na rachunek dochodu tegoż 


cyjue, tudzież zapadłe kupony, a w ogóle sto- 
sować się do osobno wydanej instrukcji rachun- 
owej. 


| Sejmowi krajowemu mają być za pośredni- 
ctwem Wydziału krajowego przedkładane, spraw- 
dzone przez oddział rachuukowy «. k. namiestni- 

etwa corocznie preliminarze i zamknięcia rachun- 

„kowe całego funduszu propinacyjnego do uchwa- 

„lenia względnie zatwierdzenia ($. 41. now.) 

i (O. d. n.) 


AIIE 


Awans majowy armii. 


| Głodność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy 
otrzymali frap. Józef Rodakowski i Józef ks. Windisch- 

ractz, kapitan-porucznik przybocznej gwardji ar- 
ujerskiej. 

Gm. Juljan Roszkowski, szef 1 kor. ioż, otrzy- 
mał krzyż kawalerski orderu Leopolda a pułkownik 
Karol br. Nchaller, dyrektor fortecy krakowskiej order 
żelaznej korony III. kl. obaj z uwelaieniem od taksy. 

Podpułkownik Alfons Makowieska z kerpusu 
ijen. sztabu, przydzielony de 56 pp., otrzymał w uzna- 
niu długoletniej wiernej słu:by wejskowej krzyż za- 
sługi. Order żŻelsznej korony III. kl. otrzymali pułko- 
! waik Wilhelm Hirsz, komendat 40 pp. i pułkownik 
Gustaw Zygadłowicz, komendant 58 pp. 

De czynnego stanu obrony krajewej przeniesie- 
ni podpułkownióy: Ignaey Merta z 15, Aleksander 
Eiss z 10 i Leopold Mastoy z 58 pp. Majerowie: 

| Edward Trinks z 40, Józef Piskorsck z 58 i Ludwik 
Bastl z 90 pp. 


Major Karel Kilian z 11 p. art. przeniesiony ; 


do 12 p. art. 

Wojskowy krzyż zasługi otrzymali kapitanowie 
I. kl: Wilbolm Kopertyński z 41, Adolf Waniczek 
z 20 pp., Wawrzyniec Ried! z 13 bat. strz., Aleksan- 
der Beidl z 30 bat. strzel; rotmistrz I kl. Rod .ryk 
hr. Arz Vasegg z 16 p. huz. 

Tytuł majora ad honores przy sposobności przej- 
ścia w stały stan spoczynku otrzymał kapitan I kl. 
Zygmunt Balke z 90 pp. 

Podporucznik Ferdynand Diener z 10 p. p. 
przeniesiony do żaadarmerji. 

De jen. sztabu przeniesieni podpałkownicy Broith 
Ferdynand z 9 i Schubert Gustaw z 13 pp. a hr. 
Aleksander Gorcey-Longuyon i Kar.l Kiowsky z 10 
p. drag. 

Kapitanowie I. kl. z korp. jen. sztab. Adalbert 
Bonda i Adolf br. (łayer Ekrenberg, przydzieleni 
pierwszy do 1 p. art., drugi do 1 p. uł. 

Przeniesieni kapitanowie I. kl.: Teofil Tylkow- 
ski z 41 do 15 pp. Adolf Hofinger z 51 do 13 pp. 
Erwin Meier z 89 de 10 pp. Piotr Drozdowski z p. 

|pienierskiego do 90 pp. Antoni Soinkowicz z 3 dyw. 
bat. eiet. de 11 p. art. Frydryk Krebatin z 2 do 11 
p. art. Aloksandor Ozernocki z 1 p. art. do 3 dyw 
b. e. Michał Piskur z 11 do 5 p- act. 


Kapitanowie II. kl: Maksymilian Szozurewski 
z 10 pp. do 14 bat. strz. Frydryk Frühling z 40 
pp. do 4 bat. strz. Adelf Exner z 56 pp. do 22 bat. 
strz. Karol Diirrigl s 58 pp. do 13 bat. strz. 

Poruczniey : Józef Neumann z 10 do 12 p. p. 
Natalis Blainicz z 46 do 90 pp. Jan Zalezek z 92 
do 30 pp. Alojzy Liebl z 92 do 34 pp. Udo Pockelś 
z 11 do 9 p. drag. Antoni Schanda ze składu przyb. 
w Przemyślu do takiegoż składu w Wiedniu. 

Podporucznicey: Arthur Rożyński z 27 do 97 pp. 
Karol Poppov z 81 do 41 pp. Karel Linek z 31 do 
QAR pn. finataw Mark Traiseathal z 640 do 17 p. D. 
Adolf Poczyński z 58 de 66 pp. Józef Rezniezek z 
60 do 89 pp. Rudelf Natali z 72 do 95 pp. Maksy- 
milian Schreiner z 6 de 9 p. drag. Eugeniusz Rott 
z 7 do 10 p. drag. Karol Reuter z 3 do 4 p. uł. 
Artur Marchetti z 1 p. art. do 3 bat. art. fort. Adolf 
Schweeger z 2 dyw. b. o. do 4 bat. art. fort. 

Podporueznicy w rezerwie: Edmund Schrenzel 
a 30, Roman Marcinkiewicz z 55 i Karol Frank z 58 
Pp» wszyscy do pułku kolejowego. Kadet zastępca 
oficera Gwido- Baltz Baltzhorg z 57 de 74 pp. 

Dalej przeniesieni: Ks. Głodziński Sebastian, 
kapelan TI. kl. z okręgu Serajowa do okręgu kra- 
kowskiego. 

Starsi lekarze : dr. Kulczycki Aleksandar z szpi- 
tala garn. w Temeszwarza do 70 pp. Dr. Heffmann 
Hugo z szpitala garn, w Wiedniu do 3 p. uł. Pod- 
porucznik rachmistrz Piecb Ludwik z 30 pp. do 4 
bat. pion. Podporucznik: rachmistrz Popov Lszar z 1 
p. art. do 56 pp. Wojskowy radca rachunkowy Ogie- 
gło Jan z 13 korpusu do komendy zadarskiej. OŃcjał 
rachunkowy I. kl. Grzywiński Władysław z inten- 
danturg I. dyw. piesz. do rachunkowego oddziału w 
min. wojny. Wojskowy oficjał prowiantowy Raszin 
Józef z mag. prow. lwowskiege do magazynu pra- 
skiego. Wojskowi akcosińci prewiantowi Haupt Fran- 
ciszek z meg, w Tarnowie do mag. w Wiedniu i 
Quirsfoli Wiktor z magaz. lwowskiego do mag. W 
Rieoe. Wojskowy ofiejał rachunkowy budowniczy II. 
kl. Hasenay Karol z dyw. inż. w Krakowie de ta- 
kiejże dyr. w Pietrowarazdynie. Wojskowy oficjał ra- 
ehunkowy budowniozy III. kl. Wiesbauer Antoni z 
dyr. inż. w Gracu de takiejże dyw. w Krakowie. Do 
czynnej służby przeniesiony z rezorwy, wojskowy ak 
eosista rachunkowy budowniczy Krepatsch Wiktor z 
dywizji ink. w Przemyślu. 

Urlepowany. na rok rotmistrz I. kl. Szamoty 
Władysław z 8 p. wł. 

Mianowani : Jenerałem zbrojmistrzem ad kono- 
res fmp. Henryk br. Giesl von Gieslingea, inspektor 
Żandarmorji, rzeczywistym jea. zbrojmistrzem fup. 
Daniel br. Salis-Soglio, jenerałny inspektor inżynierji. 

Nazwiska newomianowauych feldmarszałków po 
ruczników znajdą czytelnicy we wezorajszej wiedeń- 
skiej depeszy. 

Jenerałami 
Adolf Kirech z 56 pp. 1 August Tempis 
wojskowy komendant m. Lwowa. 

Pułkownikami mianowani podpułkownicy Adolf 
Roderer s 15 pp. Ludwik Gróllex z 9 pp. Teodor 
Glazer z 56 pp. i Józef Sochaniewicz Świplaski z 
90 pp. 

Pedpułkewnik*mi majorowie Maurycy hr, Attema 
w korpusie sztabu jeneralnego. Alojzy Bux z 30, Jan 
Museh, Józ:f Boniewski z 89, Adolf Schadek z 27, 
Karol Hofmann z 90, Adelf Odolski z 58, Juliusz 
Albrecht z 77, Franciszek Grimm z 77 przy 45, Fo- 
4 Weber z 20 przy 40, Wiktoryn Steinbrecher 

PF: 

Majorami kapitanowie I. kl. Huge de Baltha- 
zar szef jen sztabu komendy fort. w Przemyślu przy 
korp. sztabu jen. Anteni Spaczek z 10% przy 40 pp. 
Jan Kantz z tyrol. pułku strz. przy 58 pp. Ferdy- 
nand Siogert z 45, Henryk Ohitry Freyselsfeld z 84 
przy 26, Adolf Waniczek z 20, Rudolf Zichardt z 
90, Juliusz Padlewski Skorupka z 55 pp. Józef Dól- 
lər z 13 pp. przy 4 bat. strzelców w charakterze ko- 
mendanta. Ferdynand Milaezek z 16, Antoni Paulucoi 
delle Roncole z 11 przy 45, Oskar Schadek z 24, 
Karl Dunst Adelshelm z 42 przy 77, Aleksander 
Czajkowski Berynda z 57, Sebastjan Spaezil z 92 
przy 58, Rudolf Ullrich Helmschild z 10 pp. 

Rotmistrze I. kl. Roderyk hr. Ars Vasegg. W 
artylerji kapitan I. kl. Józef Servia z 1 p. 


majorami mianowani pulkownicy : 
z pp. 8 


40 p. p. 


| Franciszka Seńkowskiego 


0|chód kolonii leczniczej w Rymanowie i zakładu im. 


W karpusie oficerskim 
kapitan I. kl. 
niowcach. | 

Kapitanami I. kl. kapitanowie II. kl. Terlikew- 
ski Jan z 30, Mierzeński Kazimierz z 15, Wessman 
Jan 95 Samz 58, Zergoliern Paweł z 45, Fiałkow- 
ski Pietr z 58, Sathinovich Ignaay z-90, Kastner 
Józef z 9 pp. Lefner Stanisław nauczyciel niższej 
szkoły realnej wojsk. w Eisenstadt. Zajączkowski Wa- 
lentyn z 55, Brauner Józef z 30, Kloc Michał z 80, 
Hrabik Henryk-z 20, Kargo Paweł z 41, WSIĄ Gott- 
liob 56, Czech Wacław z 95, Kiszezukiewiez. Ale- 
ksander i Tuffek Tytus z 34, Schaff Maksymilian z 
30 prsy 15, Dolszak Jakób z 55, Buezie Bazyli.z 
51, Fiedler Jan z 20, Schimak Eugeniusz z 15 pp. 

Kapitasami U. kl. peracznicy Holjewac Temasz 
z 55, Beranek Wacław z 58, Bemp Adolf z 41, Pta- 
czek Piotr z 89, Romanowski Piotr z 12,- Preschel 
Oskar z 56, Dębieki Wilhelm z 55, Ozink Adolf z- 
51, Władyka Józef z 13, Maler Hugo z 90, Zukano- 
vio Stefau z 77 przy 90, Pawlas Karol z 40, Sab- 
thill Franciszek z 55, Biischu Mikołaj z 50, Csalu 
Jan z 56 przy 57, Hussakowski Antoni z 98, :Wels- 
manı Zawidowski Edward z 55, 'Burooyvle Mikełaj, 
Göbel Józef z 56 przy 57, Scherer Leon z 80, Ba- 
jorek Andrzej z 20, Długan Jan z 20, Ratsehitaky 
Emil z 9 przy 10, Kłosowski Jan z 90pp. `> 

Porucznikami podporuczolcy * Bretschi Wilhelm 
z 50, Poller Władysław = 13, Kisenschimmel' Kamil 
z 55, hr. Zabielski z 56, Goldstein Bernard x 95, 
Nechwatal Jan z 57, Czerny Wilhelm z 67, Marein- 
kiewicz Dominik z 32, Murdziński Frydryk z 41, 
Stifter Paweł. z .95, Krebs Karel: 57; Baranowski Jó- 
zef z 41, Słubezakowski Konstantyn z 41, Fromme 
Oswald z 40, Feldmann Maurycy z 95, Oron Hugo . 
z 21 przy 24 pp. Koska Alfrad z 11 przy 9 pp. 
Smolka Marjan z 30, Popowiez „Mikołaj z 41,- Wol- 
gner Jan z 13, Reymann Maksymilian z 30, Mokry 
Zdenko z 57 Raimann Karol a 9, Sehenk Ferdynand 
ż 55, Ruziczka z 77, Hassliager Alfred z 18, Resko 
Jan z 41, Zikesch Józef z 46, Rehm Gustaw z 56, 
Obraczay Teodor z 41, Dunin Wąsowicz Witołd £ 03, 
Durlak Antoni z 18, Eseho Rudolf z 24, Łebodkiń- 
ski z 55, Świszczewski Józef z 30, Petri Wiktor 
z 56 pp. y 

Pedporucznikami kadeci zastępoy oficerów : Ka- 
rol Wenol 40, Gustaw Christin 50, Rudolf Fiet!ar 
56, Rudolf Neubauer 80, Wiktor Böbm z 13 przy 20, 
Jerzy Markgraff z 57 przy 56, Rugeniusa Bloch 55, 
Wilhelm Ortmana 90, Jam Striszka 41, Wiktor Pelli 
56, Piotr Petrovicz 15, Teodor Tomanek Beyerfels 20, 
Edward Barth 40. Maksymilian Boek 10, „Jan Pein- 
hart 50, Józef Bayer 90, Maksymilian Hemala, 58, 
Walerian Witwieki Wasylkowicz 7, Hugo Herrmann 
45, Adolf Münster 30, Hugo Prażak 10, Krseniusz 
Wagner 55,. Aleksander Paszkiewiez 80, Franciszek 
Markowski 90, Eliasz Osacsim 41, Pawel Haas 45. 
Jan Haberditz 58. Frydryk Buckoisen 20, Jan Horak 
55. Józef Altmann z 13 przy 20, Józef Bókm z 21 
przy 95, Waoław Stastny 77 Antoni Mlinek 58, 
Zygmunt Soliubert 50, Franeiszek Wańke 30, Fran< 
oiszek Theedorowicz z 92 przy 30, Antoni Morgon- 
starn 40, Karel Przibil z 78 przy 80 pp. Adelf Win- 
tersberger 96, Wiktor Pszczółka 89, Bronisław Me- 
dycki 9, Edmund Ermler 56, Karel Srnka 89, Fran- 
ciszek Tippelt z 98 przy 86, Henryk Argmana u 57 
przy 56, Emil Poniatowski 56, Franolszek Stągzkie- 
wioz 24, Toodor Kleinwóchter 45 pp., Józef Lamzek 
Otto Hirschhofer z 30 bat. strs. przy 19 
PP. Józef Brich z 4 bat. stiz. przy 90 pp. +," 

W batalionach strzelców mianowani kapitanami 
I. kl. kapitanowie II. kl:- Jau Pasternak 4, Karol 
Kogutowicz 16 b. strz. . 

z (Dok. nast.) 


zarządu budowniczego 
Franciszek Maly dyr. inż. w Ozer- 


Kronika miejscowa | 05770 
Lwów dnia 80. kwietnia. ` 


* Namiestnik hr. Badeni 
ciągiem kurjerskim do Wiednia. 

* Przeniesienia. Namiestnik przeniógł komiea- 
rza powiatowego Mieczysława Aleksandrowicza z Wa- 
dowie do Przemyślan, koneepistę namiestnietwa Igna- 
cego Korzeniowskiego ze Staniaławowa do Lwowa i 
praktykantów konceptowych namiestnietwa Waoława 
ze Skałata do Nadwórnaj. 
Jana Majewskiego z Żywea do Stanisławowa, Wła- 
dysława Leona Krasuskiogo. ze Śniatyna do Wadewio. 
i dr. Matyasa ze Lwowa do Żywca. 

* Hr. Juljusz Andrassy = powodu nadwątlo 
nego zdrowia odmówił przyjęcia wyboru na ozłónk: 
Akademji nauk w Budapeszcie. 

* Ariysta-malarz Bakałowiez, posiadający 
stopień akademika patersburskioj szkoły sztuk pię- 
knych, otrzymał od cara order św. Stanisława 3 
klasy. 

* Na zgromadzoniu Towarz. szermierzy 
we Lwowie wybrani zostali: prezesem p. Raciborski 
Aleksander, zastępcą presesa p. Pieńczykowski Sta- 
nisław, sekretarzem p. Niementow ki Btefau, : skar- 
bnikiem p. Korwin Mieczysław, dyrektorami: Ober- 
tyński Emil, Pietruski Zygmunt, Rojowski Kasi- 
mierz, Rudnicki Kazimierz, Straszyński Jan, a gó- 
spodarzem sali p. A. Marie. i 

+ Muzyka Harmonii grać będzie w miesiącu 
maju: 1. przed gmachem ratuszowym, 8. w ogrodzie 
miejst.im, 15. i 22. na wysokim zamku, © 29. na 
wałach hetmańskich. Początek o godzinie w pół do 8. 
po poładniu. 3 l 

* Cenne zbiory z his orji naturalnej po é. p. 
Ignacym Schaittrze nabył temi dniami zakład nan ' 
kowy OO. Jezuitów w Ohyrowie za sumę 4000 =: 

+ Moszkow z przyległościami, majątek p. 
Stanisława Polanowskiego nabył: hr. .Pląter, obywate 
z pod Dynaburgu. ~ 

« W przedstawieniu amatorskiem, na do 


wyjechał dzié`po- 


Teresy, które odbędzie się pod protektoratem marszał- 
kewej hr. Tarnowskiej jutro we środę popołudniu 
w teatrze hr. Skarbka, wezmą udział ks: Lmbemir- 
ska, hr. Stadnicka, p. Dobrzański, p. Grustaw Fischer 
hr. Mycielski, hr. Tarnowski i panna Pistor. Bilat 
są do nabycia w kasie teatralnej, `°- 
Program jest następujący : 1) Uwertura kom 
pozycji Wilhelma Czerwińskiego. 2) „Łapka na my 
szy“, komedja Armand Roseaux, tłumaczona z fran- 
cuskiego. 3) Koncert ©. Mol, Bethovena, ddegra na 
fortepianie z towarzyszeniem orkiestry panna Zawsię 
tówna ; chór „Lutni“. 4) „La Lettre ehargóe*, come: 
die en 1. acte, par Labiche. 5) Chór „Lutni*. 6)'„Ś 
renada“, komiedja w 1. akcie ze śpiewami, tłam 
czona z francuskiego. (Za sceną śpiew panzy Mali- 
nowskiej i p. Jerzyny). 7) Żywy obraz, układu p. K. 
Młodnickiego. Ceny miejsc operowe z wyjątkiem 16 
parterowych, I. piętra, opaz foteli. 4 
Przypominamy, że kolonia lecznicza- nietylko po 
trzebuje funduszu na budowę i urządzenie kolenii 
w b. r, ale nadto na pokrycie kosztów, wydanych 
na przygotowania do balu (przeszło 400 zł.), któr 
nie doszedł do skutku a pawodu Śmierci areyksięcie 
Rudolfa. 
* Zmarli we Lwowie: Rozalja z Kędzierskioh 
Hauer wdewa po obywatelu, w 85 r. życia. Aleksan 
der Dutózyński emeryt. kapitan 55 pp. 69 r. życia. 
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Helena Gajewska w 77 r. życia i Jan Madey kon- 
treler kolei Karola Ludwika w 61 r. życia. 

W Krakowie zmarła Adola z Habermanów loY. 
Klsnorewa, 20 v. Wilczyńska właścicielka dóbr w 64 
r. życia. 

Józef Dabrowski, dr. medycyny, zmarł w Kra- 
kowie w 26 r.. życia. 

W Łańcneie zmarła Marja z Bankow 10 voto 
Głowacka, 2e voto Smidowiczowa, w 80 r. życia. 
Pierwszy jej mąż był znakomitym w sweim ezasio 
malarzem, drugi zaś mąż jej ép. Ksawery Smidowicz 
był dyrekterem policji we Lwowie. 

Eleenora z Galowaszewskich Artwińska, obywa- 
telka Tarnowa, zmarła w 88 r. życia. 

„ W Tarnowie samar} Maksymilian Grabowski, 
emeryt. radea sądu krajowego, wiceburmistrz miasta 
Tarnewx, prezes wydziału tarnewskiej kasy oszozędno- 
ści, wieeprezes Towarzystwa św. Wincentego à Paule 
it. d. w 68 r. życia. — Tamie zmarł Nicefor Prus 
Więckowski, notarjusz i prezes Izby notarjalnej Tar- 
nowskiej, w 65 r. życia. 

Dyrektor fabryki broni w Steyr Józef Werndl 
smar? wezoraj. Skonstruował en zatwór przyjętego w 
r. 1867 w Austrji karabina edtylcowego, który na- 
zwano karabinem Werndla. 

e Qstemplowanie lesów dla papierów dopone- 
wanych w sądach przedłużonem zostało do 30. maja. 

* Rewie sapowiedziane wo Wiedniu zaraz po przy- 
jeździe cesarza, które nie mogły się odbyć z powodu, 
„ke saburzenia wymagały skensygnowania i użycia 
wojaka, mają się odbyć dziś 30. bm. 

* Pożar wybuchł wczoraj przy ulicy Gołębiej 
pod 1. 8. w realności p. Mikosińskiego. Mieszkająca 
tam praczka, zapaliwsty pod kuchnią wyszła i za- 
_ omęły się palió rezmaite łachy. Wywalone drzwi i 
zdołano jeszeże dość wcześnie uratować pożar, który 
przybrać mógł groźne rozmiary. 

* © Czerniewieo donoszą o spaleniu się wiel- 
kiego parowego tartaku w Watra-Mołdawica. Szkoda 
wynosi 300.000 xłr. 

* Zapis. Zmarły przed tygodniem b. prezes gmi- 
my żydowskiej w Warszawie, Lesser Levy, zapisał 
aa raesz domu przedpogriebowógo na ementarzu wy- 
znania mojżeszowego 30 000 rs. Cały spadek pozo- 

stały po Lesserze Lovy, wynosi kilka milionów rubli. 
'  * Katastrofa. Z Nowego Yorka donoszą 29. 
kwietnia. W pobliżu Hamilton wykoleił się pociąg 
osobowy. Wagony zgorsały, przyczem 20 osób 
sginęło. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi 30. kwietnia : 

W. ubiegłej dobie licząe od 13. gods. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr ze wschodniej strony, niebo w ozę- 
bol dne a powietrze wilgotne. 

rednia temperatura doby była -|- 10'9*0, naj- 
wyższa -|- 15'2* O, najniższa -|- 6'3% O w nocy. 

Deszezu nie było, natomiast dziś rano była 
mgła. 

Zmiżka barometryczna 745—750 mm. znajde- 
wała się w Islandji; swyżka 775—770 w Laponii, 
gaiżka dragerzędna na Siedmiogrodzie. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rsa był dzić o © rano 765 mm. 

Pregneza na debę następną od 12. godziny 
w południe 30. kwietnia: 

Wiatr s południowo-wsshodniej strony, średnia 
- 4eiaperatura doby około 12° O, niebo w części sa- 
chmurzone, a powietrze wilgotne; opad nieznaczny. 

© Jutre, d. 1. maja: św. Filipa i Jakóba. — 
św. Jeana Pr. 
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„4 Wajcwy i nazwisko SpanOSZONE- 
s4 w Wiedniu sprzęgły się tak ści- 
Gorajsza Sonn u. Montags Zły. poświę- 
owi całą sylwetkę. Jest tam tyle chara- 
orystycznych rysów, że czujemy się zniewoleni 
powtórzyć z niej całe ustępy. 

„Strejk i wszystkie złe jego następstwa, to 
nie jest zjawisko przemijające. Będzie ono trwa- 
ło dopóty, dopóki wszechmocza wola Reizesa 
będzie rozstrzygającą w towarzystwie akcyjnem 
tramwajowem. 
| „A któż to jest ów p. Reizes, który dla 
„ awej chciwości drwi z Wiednia, stawia opór je- 

g [udnósei, a nawet władzę państwa do walki 
wyzyw:? Kiiaże jest ów p. Reizes, dla którego 
w Austrji zdaje się nie być żadnego prawa? Py- 
tanie to ilustruje najlepiej następująca ane- 
gdota : 

„Było to w owym czasie, gdy znany hy- 
pnotyzer Hansen. dawał swe sensacyjne przed- 
stawienia w Ringtentrze. Na jednym z nich 
miał p. Reizes być zahypnotyzowanym. Od uspio- 
nego zażądał Hansen, ażeby mu dał swój pugi- 
lares. Reizes uległ woli hypnotyzera — a gdy 
go Hansen obudził, Roizes zażądał napowróć 
swego pugilaresi. Jakież jednak było ździwienie 
widzów, gdy Hansen pugilaresu nie znalazł ; 
daremnie szukał po swych kieszeniach — pugi- 
laresu nie było. Wziął się więc do przeszuka- 
nia kieszeń Reizesa i tam znalazł nietylko pugi- 
lares jego, lecz — i swój. 

„Ta anegdota przedstawia nam drastycznie 
męża, o którym mowa. Reizes nie jest weale je- 
dnym z tych parwenjuszów finansowych, dla 
„ których świeci dewiza : najprzód żelazne (mie- 
dziane) czoło, potem Żelazna kasa, a w końcu 
żelszna korona | Na ostatnią zrezygnował już 
p. Reizes. ale za to żywi ambicję do podwójnie 
, łeleznego ezoła i wielokrotnie żelaznej kasy. 
Takim jest mocarz tramwaju. Nie ma dlań nie 
świętszego na ziemi, nad jego worek ; na wszyst- 
ko się więc odważa, aby go tylko dalej napeł- 
niać. Nie zaniedbał: niczego, ażeby dogodzić swej 
chciwości, graniczącej z szaleństwem. Balansu- 
jąe ciągle na ostrzu noża, który go dzieli od ko- 
deksu karnego, rzuca się na najśmielsze pomysły. 
Dziwią Bię powszechnie, dlaczego żyd Rei- 
zes właśnie dziś, gdy antisamityzm tak groźnie 
asuję, naciąga tak silnie łuk swej żądzy złota ? 
ażdemu, kto bliżej zna tego „Bórsen-joblera*, 
nie jest to wcalo dziwnem. Reizes nie jest już 
ńawet i żydem, -owszem stara się zakryć Żydow- 
skie ewe pochodzenie. Gdy go pewnego razu 
wzywano do składki na ubogą rodzinę żydowską, 
rzekł: „Nie r nic na żydów, a najmniej na 
żydów galicyjskich ; niech siedzą w domu“. 
A trzeba wiedzieć, że niezbyt dawno temu, przy- 
wlókł się Reizes do Wiednia jako biedny żyd 
z jakiejś mieściny galicyjskiej, więc ze względów 
konkurencji boi się dziś przypływu Żydków 

z Galicji. 1 

„l a mamy jeszcze opowiadać, jak dzi- 
'siejszy, wielokrotny milioner przyszedł do swego 
majątku ? Historja krachu z r. 1878 jest po wieki 
z nazwiskiem Beizesa związaną. Ulica wynalazła 


dlań wóxczas przydomek „hyeny likwidacyjnej*. 


Tysiące zniszczonych egzystencyj — oto pognój 
na którym wybujały miliony p. Reizesa ; niezli- 
czone rodziny, które już w drugiem pokoleniu 
dziedziczę ubóstwo i nędzę, będą jeszcze dzie- 
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, które szwiadel ażiowy i eksploatację naiwnych 


doprowadziły do mistrzowstwa. A gdy ta kar- 
ciana budowa giełdowego szwindlu w gruzy się 
rozsypała, znowu nie kte inny tylko p. Reizes 
plądrował na kształt hyeny cmentarzysko tych 
ruin. Szczególniej likwidacja zakładu „Oester- 
*reichische allgemeine Bank“ była dziełem jego 
najbardziej skończonem. Zabrał wówczas nawet 
fundusz pensyjny sług owego banku i nie chciał 
go wydać — i dopiero pod grozą kodeksu karnego 
musiał ustąpić. 

„Po tych bohaterskich czynach nikt się nie 
powinien dziwić temu wszystkiemu, co robi Rei- 
z68 z woźnicami tramwaju. Już przed dwoma 
tygodniami przestrzegaliśmy, że zamiar, ażeby 
sprawę ich płacy dopiero za trzy miesiące ure- 
gulować, jest sztuczką zbyt przeźroczystą, ohli- 
czoną tylko na to, aby sobie nowych woźniców 
umówić, a dawnych, bez względu na ich prawa 
do funduszu chorych i pensyjnego na bruk wy- 
rzucić, Ozyż Reizes troszczy się o takie lapalja ? 
On kąpie się w szampanie, żywi się ostrygami, 
potem jedzie dla strawności eleganckim powo- 
zem do Prateru, zakłada wielkie palce za ka- 
mizelkę — i tak rozciągnięty na poduszkach 
dba djabelnie mało o opinię publiczną, 

„Kto jeszcze wierzy, że taki poezciwiec Rei- 
zes zamierza istotnie los biednych woźnieów tram- 
wajowych polepszyć, ten nie zna go dobrze. Rei- 
zes nie troszczy się o to, czy tramwaj idzie do- 
brze czy źle, a o wybudowanie nowych linij 
chodzi mu tyle, jako kolej na księżycu. On tro- 
szczy się ty:ko o to, ażeby być jedynym posia- 
daczem papieru RĘKA którym wedle swe- 
go widzimisię m glby manewrować, jak mu wła- 
nia jest najdogodniej, czy to 4 la hausse czy 
to à la baisse. Podnosić lub zniżać kursa — a 
wedle tego sprzedawać lub kupować akcje — to 
jego troska*. 

Po dalszych wywodach wyłuszczających, że 
Set obowiązkiem rządu wziąć się do takiego 

eizesa i uwolnić od niego przedsiębiorstwo 
tramwajowe, kończy 8. u. M. Ztg. przytoczeniem 
następujących słów wysoko stojącego męża stanu: 
„Jeden Reizes popiera bardziej antysemityzm, niż 
wszyscy antisemici razem wzięci". 
CE ZM 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Żteaśru. W ostatnich kilku tygedniach 
repertearz w teatrze naszym woale jest ożywionym — 
jakkolwiek dyrekcja teatru zaskoczeną została nie- 
spedziaukami, które nie pozwalają jej dotrzymać kil- 
ka obietnic. I tak miała de nas przyjechać na go- 
ścinne występy panna Seklkgar, 
wiedeńskiej; ópiewaoska ta jednak występując w o- 
„statnich dniach w Moskwie, nabawiła się chrypki i 
nie będzie megła dotrzymać przyrzeczenia. 

Zawitać też do nas mieli goście s Warszawy : 
panna Maroello-Ohraszczewka i p. Ra- 
packi, nowemianewany prezes teatrów warszaw- 
skich, p. Palicyn, nie dał im jednak urlepu, który 
przyrzekł im był dawny prezes p. Gudewski. 

Pomimo to narzekać nie możemy na brak oży- 
wienia w teatrze. Po kilku nowysh jednoaktówkach 
wystawiono „Księcia Pana“ i „Wiejskie rozkesze* a 
w w piątek ujrzeć ma światło kinkietów po raz pierw- 
szy komedja w 5 aktach wierszem p. Bronisława 
Kemorewaskiego p. t. „Błędna gwiazda.“ 

Zapowiedzieliśmy, że napiszemy jeszcze kilka 
słów o ostatniej premierze p. Witołda Traczewskiego 
p. t. „Wiejskie rozkosze.* Wspominamy więc po- 
krótce, że pemysł w tej komadji weale dobry — na- 
temiast sarzucić musimy autorowi brak rutyny sce- 
nieznej. 

P. Traezowski ma niezaprzeczenie talent obser- 
wacyjny — to jednak nie wystarczy jeszcza do na- 
pisania kemedji. Trzeba się liezyć ze sceną i jej wa- 
runkami i dopóki p. Traezewski warunków tych na- 
leżycie nie zgłębi i zasad tworzenia dramatycznego 
sobie nie przyswoi, nie będzie mógł liczyć na powo- 
dzenie, chyba że dobierze zobie obeznanege ze Bceną 
spólnika, który będzie miał prawo kreślenia dodatków 
niepetrzebnych i połewy sbytecznych scen. Szkoda, 
że pod tym względem reżyser nie skorzystał z przy- 
sługującego mu prawa, gdyż „Wiejskie roskosze* 
zbliżyłyby się były. więcej do wyrażonego w tytule 
ideału. 

Wczorajsze składane przedstawienie dało utwór 
nieznanego dotychczas na niwie dramatycznej autora 
p. Leopolda Wiśniowskiego, jadnoaktową kome- 
dyjkę pt.: „Kawalerski pokój do najęcia". 

Kemedyjka ta nie, mogąca mieć pretensji do 
głębiej obmyślanego dzieła aztuki, a stawiająca sobie 
widocznie za cel tylko sabawienie widzów, miała po- 
wodzenie i świadczy o rzeczywistym talencie komedjo- 
pisarskim młedego autora. Wiele w niej szczerego 
humoru, kilka typów dość oryginalnych, a przytem 
woale dobra -znajomeść sceny. Wprowadzenia najnow- 
szych wieaowych historyj akademickich na seeng nie 
uważamy za bardzo szczęśliwe, była to zbyt jaskrawa 
szarza, a żegnania sigo i medlitewki ciotuni raziły 
brakiem dobrego smaku. 

Artyści odegrali krotochwilę tę dobrze, a wzięli 
w niej udział panna Zimajer, pani German, i pp. Ka- 
sprowiez, Wojdałowicz i Walewski, 

Zapomnieliśmy napisać jeszcze o sobotnim „Balu 
maskewym*, wystawionym w nowej ebsadzie. 

. Jerzyna śpiewał po raz pierwszy Ry- 
szarda, świetnie był dysponowanym i odniósł prawdzi- 
wy tryumf grą i śpiewem. 

P. Borkewski nie rozwinął jeszcze dość 
temperamentu w grze. Uwydatnisło się to jeszcze 
bardziej w partji takiej, jak sobotnia, gdzie konieczny 
jast żywioł dramatyczny — natomiast śpiewał pięknie 
i czysto, a piękną romanzę swoją powtarzać musiał. 

Pansa Patkiewiez odśpiewała swą partję 
z większem powodzeniem niż w innych eperach, lecz 
i tu należy wyrazić Życzenie, aby dalej pielęgnowała 
racjonalnie śpiew, gdyż piękny jej głos nie jest je- 
sacze dotychozas należycie ustawiony. 

Panna Patkiewicz czyni niezaprzeczone postępy 
w śpiewie i grze, lecz jeśli ma kiedyś zająć pierwszo- 
rzędne stanowisko, musi ostrożnie obchodzić się 
s swym pięknym materjałam głosowym, jeśli się nie 
ma ZMarNoWAĆ. 

Panna Frenkie|] pozbyła się nareszcie tremy 
i śpiewała w sobotę bardzo pięknie, radzilibyśmy jej 
Jednak serdecznie, aby uwsżała trochę więcej na cha- 
rakteryzację i grę, a przedewszystkim pa grę, pozosta- 
wiającą jeszcze wiele de życzenia. Wierzymy w to 
chętnie, że milej jest pokazać ładną buzię, aniżeli 
amarszosoną starej eyganki — cóż z tego, kiedy ani 
matka Manrica, ani wróżka w „Balu maskowym* wy- 
glądać nie może na młodą dystyngowana panienkę. 

©) 


— Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
„Mignon* epera Thomasa. — Jutre produkcje S. 
Annetellego. słynnego illnzjenisty, magnatyzera i ma- 
gika. — W piątek po ras pierwszy „Błędna gwis- 
sda“, komedja w 5 aktach Bronisława Komorowskiego. 

— Koneert P.S. Arnoldson odbędzie się 
we środę, 1. maja, w sali Domu narodnego. Program: 


ciom i wnukom swym przekazywały z przekleń- 1. Chepin: Koncert e-moll, odegra panna Koziełówna. 
stwem nazwisko „ „Rejzesa*. Wszak on to był 2. Mozart: Arja s op. „Wescie Figara“, odśpiewa 
wynalazcą tych piekielnych banków kartelowych, koneertantka. 3. Bizet: „Minuetto“, odegrają: panna 


primadomna opery | 


Likendorf i dyr. Marek. 4. Eokert: „Echolied*, ed- 
śpiewa koneertantka. 5, a) A, Themas: „Łe soir“; 
b) Ohepin-Viardot : „Mazurka“, odśpiewa kencertantka. 
6. Liszt: Rapsodja węgierska, odegra panna Liken- 
derf. 7. Mayerbeer: Waleo z cieniem z ep. „Dinorah“ 
odśpiewa konoertantka. Akompanisment objął pan dyr. 
Marek. Początek e godzinie 8 wieesór. Biletów dostać 
meżna w kuwięgarniach pp. Gubrynowicz ti Szmidt 
Seyfarth i Ozajkowaki; w kanoelarji szkoły muzycznej 
p. Marka i w oukierni p. Grossa. 

|=) 


Dział ekonomiczny. 


Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemy- 
słowej. Wiceprezydent p. Kiselka, otwierając 
posiedzenie, w dłuższem przemówieniu podniósł 
zasługi zmarłego prezydenta izby $. p. Edwarda 
Simona. Izba uczciła pamięć długoletniego swo- 
jego przewodniczącego przez powstanie. 

„P. Schayer zapytał p. Niemczynowskiego, 

czy jest mu wiadomem, że Lwów posiada tylko 
jeden, jedyny drut telegraficzny (oprócz rządo- 
wego) łączący go z Wiedniem i czy delegat Izby 
do Rady państwa czynił w tej sprawie jakieś 
kroki i starania, 
w, Niemezynowski w odpowiedzi na 
tę interpelację wyjaśnił, iż wniósł w Kole pol- 
skiem, ażeby przy budżecie ministerstwa handlu 
wybrany z „Koła“ mowea podniósł to w swojem 
przemówieniu. Ponieważ jednak poseł Chamiec 
nie przyszedł wtedy do głosu, sprawa ta więc 
nie doszła do wiadomości publicznej. Rzeczywi- 
ście Praga ma 4 druty, łączące ją z Wiedniem, 
a nadto jeden drut rezerwowy, zaś Berno ma 2 
druty i komunikację telefoniczną, która zastępuje 
co najmniej 8 drutów. P. Niemczynowski propo- 
nował, ażeby Izba po uznaniu, że dotychczasowa 
komunikacja telegraficzne jest niedostateczną — 
ipe uchwałę stanowczą. 

, P. Schayer wniósł, ażeby wystosować pe- 
tycję do ministerstwa handlu i do Koła polskie- 
go, iżby jeszcze w tym roku zaprowadzono drugi 
drut, łączący Lwów z Wiedniem, a w razie nie- 
możebności, ażeby odpowiednią kwotę wstawiono 
do budżetu na rok przyszły. 

Dr. Henryk Kolischer popierając wnio- 
sek p. Schayera, wykazał, iż Bułgarja posiada już 
lepszą komunikację aniżeli Galicja. Gdy w Niem- 
czech depesza w przeciągu 3 godzin doręczona 
jest adresatowi, u nas tosamo wymaga najmniej 
18 godzin. U nas nietylko za mało jest drutów, 
lecz i personal urzędników telegraficznych jest 
absolutnie za szezupły i niedostateczny. 

„ Po przyjęciu wniosku p. Schayera posta- 
wił radny p. H. Soka| podany przez nas wezo- 
raj wniosek w sprawie sprzedaży losów na raty. 

P. Gubrynowicez korzystając za aposo- 
bności, że o losach jest-mowa, poruszył sprawę 
bardzo ważną dla wielu stron interesowanych, a 
szezególnie dla opiekunów małoletnich, których 
depozyta posiadają losy nową ustawą zabronione — 
że organa fiskalne stwarzają taką sytuację, iż 
narażają małoletnich na stratę. 

„Piepes zauważył, Że Izba może tylko 
nchwalić, ażeby organa rządowe ściśle przestrze- 
gały ustawy. - 

Wniosek p. Sokala został uchwalony, po- 
czem sekretarz Izby radca p. Bodyński przed: 
łożył wnioski ekspertyzy zwołanej przez Izbę 
w sprawie projektu rozporządzenia ministerjal- 
oego co do zapalności transportu i sprzedaży 
nafty. Przyjęto wnioski ekspertyzy. 

Sprawa przedstawie ię następująco: „Mi- 
nisterstwo handlu spraw wewnętrznych i rolni- 
otwa zaprojektowały rozporządzenie celem unor- 
mowania zapalności nafty będącej przedmiotem 
handlu, tudzież wymogów i ostrożności przy 
transporcie olejów mineralnych dla składów 
tychże i ich drobnej sprzedaży. Projekt ten 
udzielony Izbie handlowej lwowskiej do zao- 
piniowania badano na ekspertyzie zwołanej przez 
Izbę dnia 27. i 28. b. m., w której brali udział 
oprócz członków Izby pp. Szczepanowski, S. Wi- 
ćniowski, dr. Olszewski, Schönborn i inni. Po 
długiej a nader wyczerpującej dyskusji postano- 
wniono- zmianę ministerjalnego projektu eo do 
klasyfikacji olejów mineralnych, tudzież obniże- 
nia temperatury zapalności z projektowanych 32° 
O. przy ciśnieniu powietrza 760 mm. aa 210 O. 
Ostre przepisy co do transportu kołowego ogra- 
niczono do najlżejszych olejów niżej 0:680 cięża- 
ru gatunkowego, 8 napisy ostrzegające umie- 
szezone na beczkach i naczyniach proponowane 
przez ministerstwo „feuergefibrlich* mają być 
wystylizowane w języku polskim. Zapasy olejów 
skalnych, które gromadzić wołno w osobnych 
dworcach magazynowych zmieniono w projekcie 
pod względem wysokości cyfry, a to przy olejach 
„bezpiecznych* z 10.000 klg. na 50.000 klg. 
W ogóle starano się w projekcie poczynić dalsze 
zmiany, aby handlowi olejami świetlanemi, tak 
hurtownemu, jak drobiszgowemu przysporzyć jak 
największe ułatwienia, uwalniając go od możli- 
wych szykan organów kontrolujących, jakkolwiek 


nie spuszczano z oka tego, aby przepisy zawie- 


rały wszystko, czego bezpieczeństwo przy kupnie 
i sprzedaży nafty wymaga. Wreszcie zgodziła się 
ekspertyza uprosić Izbę handlową, aby przedkła- 
dając swój memorjał w tej sprawie ministerstwu 
handlu, żądała koniećznie zwołania ankiety do 
Wiednia przed ostatecznem wydaniem projekto- 
wanego rozporządzenia, podobnie jak to uczynili 
niedawno Węgrzy w Budapeszcie." 

Na cenzorów dla Banku krajowego zapro- 
ponowano 80 członków izby z tych 22 dawnych, 
zaś z nowych pp. Michalskiego, Ciuchcińskiego, 
Gołąba, Markiewicza, Koilianowskiego, Niemczy- 
nowskiego, Stroha i Wałichiewicza, 

Do rady kolei państwowej wybrano p. 
Russmanna na zastępcę, ponieważ wskutek śmier- 
ci członka śp. Simona, powołany został p. Ep- 
stein rozporządzeniem  ministerjalnem. Wybór 
członka nastąpi z porozumieniem z Izbą brodzką,. 

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
27. kwietnia: Pszenica na wiosnę 7*13—7'18, na maj- 
czerwiec 7'13 do 7:18; Żyto na wiosnę 6'16 do 6:21, 
na maj-ozerwieo 6'16—6*21 ; jęczmień morawski 8775 
do 10'—; austrjacki 710 —7'80; kukarudza węgier- 
ska 5'25 do 5'40, cinquantin 6'10 — 6:40; owies na 
wiosoę 581—586; owies na maj-czerwiec 681 do 
5'86; rzepak na maj ozerwiec —— do ——; rzepak 
na sierpień-wrzesień 11'80 do 11:90; len węgierski 
10:— do 12—; konopie ‘9'25 do 975; hreczka 
7:— do 7:25; groch 8:50 do 12-—; bób 9— 
do 12:—; wyka 700-750; proso 6-00—6 50; ko- 
niczyna czarwona 50'00—60'00; biała 50-00—75:00; 
spirytus za 100 litrów, bez beczki, w miejscu kon- 
tyngentowańy 15.12 do 15:37. 


Ostatnie noiowania produktów 
g£ dnia 30. kwietnia 1889. r 

Lwów: pszenica %70 do 7:25, żyto 580 do 5'80, 

jonli browarny 5:75 da 7*—, owies 580 do 6:50, groch 


o 10:50, wyka 6'75 do 7.50, rzepak 13— do 18 60 
lnianka —— do ——, koniczyna A 5U— do 75— 


_Tarnopol: pszeniea 6:60 do 7:30, żyto 5:25 do 

575. jęczmień browarny 5'60 de 6-75, owies 5:50 do 6—, 
roch 6-— do 10*—, wyka 6'50 de 7:25, rzepak 12:80 do 
6 10, Iniauka ---— do —'*—, koniczyna czerwona 48-— do 

ET! O biała 50*— do 60—, kosiczyna szwedz- 
a -- *— do —— 


Podwołoczyska: pszeniea 670 do 770, żyto 4-75 


6-— do 10.—, wyka 6-— do 7:20, rzepak 12-70 de 13:40, 
Inianka —*— do ——, koniczyna czerwona --—— do — —, 
koniezyna biała 48-— do 59:—, szwedzka —— do ——. 

Jarosław : pszenica 6-90 do 7:35, żyto 580 do 
6-15, jęczmiek 5:75 do 7*—, owies 580 do 6'15, groch 
6:50 do 11-—, wyka 6:75 do 7:50, rzepak 10'-. do 11:15, 


Inianka —'— do — —, koniczyna czerwona 48— do 74:—, 
koniczyna biała 31— do 36'- , koniczyna szwedzka —*— 
do —.—, tymotka 20— do 80—, 


Czerniowce : pszenica 6'40 do 6'95, żyto 5'-— do 
do 5'60, jęczmień 670 do 6-—, owies 5'70 do 5'95, groch 
6:— do 10, wyka —— do —'—, rzepak —"— do - '—, 
liitake —*— do —'—, koniczyna czerwona 65: — do 68 —. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
; Chmiel od —— do —— zł. nominalnie za 56 
kilo, loco Lwów. 
Okowita 


otowa za 10:000 litró . loco Lwó 
11.75 do 12:— m. Da W Gać 
Groch , jęczmień i owies poszukiwane. 
Ruch handlowy zaezyna nię ożywiać.. Bprzedałe 
dość liczne. 


Czas odnowić przedpłatę !! 


Kraków 30. kwietnia. Komitet cen- 
tralny przedwyborezy dla zachodniej Galicji i 
Krakowa zwołany został na d. 5. maja, 

Wiedeń d. 30. kwietnia. Wedle do- 
niesień Polit. Coresp. z Sofii, czyniła Rosja 
w ostatnich ezasach usiłowania przez trzecie 
osoby, ażeby sprowadzić zmianę istniejących 
w Bułgarji stosunków. W szczególności pró- 
bowano zjednać Stambułowa dla rosyjskiej po- 
lityki, zwracając uwagę jego na zmiany, ja- 
kie w Serbii i Rumunii na korzyść Rosji 
zaszły. 

Dla uzasadnienia tych namów podnoszo- 
no, że Rosja musi się przygotować na wiel- 
kie rozwikłanie europejskich stosunków i ze 
względu na tę ewentualność musi stosunki 
na Bałkanie w myśl swoich interesów uregu- 
lować. W stanowczej chwili nie będzie Rosja 
stawiała wielkich wymagań do swych bałkań- 
skich przyjaciół, lecz zadowolni się tem, aby 
jedynie Turcję w szachu trzymali. Między 


-Rosją a Bułgarją mogłoby więc łatwo przyjść 


do porozumienia, lecz wielką przeszkodą jest 
książę Ferdynand, i dlatego należałoby go 
usunąć. 

Przemówienia Stambułowa do księcia 
w dniu świąt wielkanoenych okazuje, że usi- 
łowania rosyjskie pozostały bez skutku. Prze- 
mowa ta brzmi jak otwarte odrzucenie wszyst- 
kich zabiegów, ażeby Bułgarów odłączyć od 
księcia Ferdynanda . 

Wiedeń d. 30. kwietnia. Na osobnem 
posłuchaniu przyjmował cesarz posła rumuń- 
skiego Wacaresco, który wręczył cesarzowi 
własnoręczne pismo króla rumuńskiego Ka- 
rola, w którem notyfikowanem jest proklamo- 
wanie następcy tronu rumuńskiego ks. Fer- 
dynanda Hohenzollerna. 

Wiedeń dnia 30. kwietnia. Odbyte 
dziś walne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej przyjęło do 
wiadomości sprawozdanie z obrotu za r. 1888 
i sprawozdanie o doprowadzonych do skutku 
rokowaniach z Rumunią co do objęcia zarzą- 
du ruchu rumuńskiej części linii. 

Następnie przyjęło zgromadzenie wniosek 
rady zawiadowczej co do dywidendy 18!/, zł. 
Kupon płatny 1. maja wypłacony będzie kwo- 
ią 8 zł. 

Wiedeń d. 30. kwietnia. Monitorul 
ogłasza akta urzędowe, dotyczące następstwa 
tronu i program jutrzejszego uroczystego 
przyjęcia następcy tronu. 

Praga d. 30. kwietnia. Na niedziel- 
nemęzebraniu liberalnych (niemieckich) człon- 
ków czeskiej kurji dworskiej nieordynackiej 
w pałacu Thunów, było obecnych 38 a przez 
pełnomocników reprezentowanych 84. Po po- 
witaniu przez br. Aerenthala, uzasadniał hr. 
Oswald Thun wniosek komitetu wyborczego, 
mianowicie aby kompremisowy wniosek kon- 
serwatywnego komitetn wyborczego (Schwar- 
zenberga), Żądający bezwarunkowo wstąpienia 
do sejmu, odrzucić, w wyborach udziału nie 
brać, ale komitet wyborczy odnowić i usta- 
nowić komitet wykonawczy. Odrzucenie kom- 
promisu nie jest aktem nieprzyjacielskim, ale 
dziełem przekonania, tudzież względów, jakie 
się winno współplemieńcom i towarzyszom 
politycznym. Za wnioskiem tym przemawiali: 
ks. Schónburg, br. Scharschmied i br. Der- 
czenyi, podczas gdy br. Kónigswarter za mo- 
żliwością dalszych rokowań przemawiał. Osta- 
tecznie przyjęto wniosek jednomyślnie. 

Berlin d. 30. kwietnia. Konferencja 
samoańska zebrała się wczoraj po południu. 
Na wniosek Niemiec uchwalono na pierwszem 
posiedzeniu najściślejszą tajemnicę obrad, 

Nordd. Alig. Zig. podaje, że wybrano 
hr. Herberta Bismarka przewodniczączym kon- 
ferencji na wniosek pierwszego pełnomocnika 
amerykańskiego. Jako sekretarze konferen- 
cji urzędują niemiecki konsul  jeneralny 
Arendt i angielski sekretarz poselstwa Beau- 
chere. 

Berlin d. 30. kwietnia, Amerykańscy 
członkowie konferencji samoańskiej telegrafo- 
wali do Washingtonu zaraz po swojej wizycie 
powitalnej u ks. Bismarka (mylnie podano o 
wizycie u hr. H. Bismarka), że kanclerz naj- 
serdeczniej ich przyjął, i że Batesa, po jego 
uniewinnieniu się, wydobył zaraz z ambarasu, 
bo oświadczył, iż Ameryka i Niemcy nie roz- 
poczną wojny z powodu sprawy samoańskiej, 


koniczyna biała 60— do 60—, szwedzka 60-— do 75-—.! która też zapewne rychło załatwioną zostanie. 


i Hiaaga d. 30. kwietnia, W razie, gdy- 
by król holenderski powrócił na tyle do zdro- 


jwia, iżby na nowo za zdolnego do rządów 


uznanym być musiał, zostanie rejencja znie- 


Siong, a ks. nassawskiego mianowanoby na- 
do 5-35, jęczmień 5>— do 650, owies 5'60 de 6-—, groch | P g 7 


miestnikiem luksemburskim. Król ma podobno 
wyjechać do Karlsbadu. 

Rzym d. 30. kwietnia Weterani 
z wyprawy garibaldowskiej pod Dijonem (r. 
1870) zamierzają zwiedzić pole bitwy tamže, 
i potem gromadnie udać się do Paryża na 
wystawę. Ambasador włoski Menabrea wróci 
do Paryża zaraz po uroczystościach otwarcia 
wystawy. 

, Bukareszt d. 30. kwietnia. Rząd 
nie zamawiał u (Qrusona pod Magdeburgiem 
żadnych płyt pancernych (na fortyfikacyjne 
wieże pancerne.) 

Bukareszt d. 30. kwietnia. Wiener 
Zig. ogłasza ustawę o pomocy dla krajów, na- 
wiedzonych klęskami elementarnemi i ustawę 
z 18 kwietnia o ulgach należytościowych 
z powodn zniesienia prawa propinacji w Qa- 
licji i na Bukowinie. 

Madryt d. 30. kwietnia. W wiecu 
katolików wzięło udział 18 biskupów. Mowcy 
zaznaczali potrzebę uroczystego pośrednictwa 
wobec obaw wojennych; jedynym zaś sędzią 
rozjemczym, dającym pewną rękojmię, byłby 
papież, który jednak musiałby być niesawi- 
słym i posiadać władzę świecką. 

Wiedeń dnia 80. kwietnia godz. 1 min. 45 pe 
południu. Akcje kredytowe 3800:25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 78'—. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 309—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 129:40. Akcje Unionbanku 231'50. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 205':50. Akcje kolei Północnej 
25850. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 106—. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 244 25. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 238—. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 18750, Losy 
kemunalne wiedeńskie 147:50. Akcje Tow. tureckiego 
115'50. Galio. oblig. indemniz. 104'75. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 210-—. Losy re- 
gulacji Oisy  -—. Akcje banku dla krajów keron- 
nych 288:80. Akcje Bankvereinu 113-50. Rosyjski 
rubel papierowy 127'—. Losy prem. węg. ——. 

43 [0% renta wspólna —'—, 5°, renta anstr. 
papier. ——. 5*/, renta austr. złota —'—-, Ren- 
ta 4%/, węg. złota 10290. 5°/, renta węg. papiere- 
wa 97'12. Napoleondory ——. Marki niem, —'—, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 30. kwietnia. (Z Isby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


a0: 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k.. . "50 i 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 23450 288— 
Banku hipotsoznego gal. po 200 sł, w. a. 289:-— 208— 
Banku kredyt. galieyjskiego po 200 zł. w.a. —'-- S16:— 

II. Listy zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego 62), . —"— | mam 
, . » 5*/ję . - 100-290 101.0) 
zw, 3 gal. 5°/, wyl. 10*/, p- 108'15 104156 
Banku krajowego 4*/,*/, los. w 511. . . 9TT—  S8— 
Towarzystwa kred. galio. siem. 5%,  . . 10065 10165 
5 kredyt. gal. ziem. 49, . . . 96—  91.— 
a kred. gal. ziom. At los. w 871. 100765 101-65 
n kred. g. ziem. 4*/, los. w 41:41. 98-50 94-50 
"= a a . „© Wo 9850 9950 
s kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 98— M- 

TIL Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 897, —— 6750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 5%/,) 29/9, . . . ——  48$— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6% les w 15 lat . . . . „. . . —— —— 

IV. Obligi sa 100 sł. 
Indemnizaoyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 20455 105 
Kom. banku krajowego Ó*|ę w. a. I. om. . 10050 10150 
Pożyczka krajowa z r. 1878 6*/, w. a. . . 104— — 
Pożyezka krajowa 1888 4*/4*/, . - . . . 9550 26:60 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . « « « .. 2606 S6— 
Losy miasta Stanisławowa . . « « « » 41— 
YI. Monety. 

Dukat holenderski . - « « « -. « : « 560 670 
Du :a% cesarski . « « « : » » « » + 562 673 
Napoleondor . . - « « s s... 5 945 956 
Półimperjał rosyjski . - + « es. 978 983 
Rubel rosyjski srebrny . - e... 1:86 148 
Rubel reayjski papierowy - - - - + : 136 1:38 
100 marek niemieckich. . . « . « . « 580 5925 


Srebro za 100 str. 
Kupony w srebrze 


Co 
Przyjechali do Lwowa 


dnia 30. kwietnia 1889 : 


Hotel Żorża. K. hr. Husarzewska z Krakowa. A. 
hr. Borkowska z Ponikwy. Wł. Gniewosz z Kontów. Z. 
Obertyński z Cieląża. T. hr. Tarnowska ze Sniatynki. 
T. hr. Christiani g Trzoiany. L. Ryohliski z Nowoszye. 
Bt. Polanowski z Wiednia. W. A. Sshmidt aa Skolege. 
R. Schróer z Wiednia. J. dr. Langer z Qzerniowiee. B. 
Meisse z Pragi. 

Hotel Francuski. A. F. Kolovrat z Wiednia. E. Behin- 
dler z Węgier. O. Bkarzyńska ze Stryja. O. Vogel s Lip- 
ska J. Prokopozyc z Łańcuta. H. Treter z Laazek król. 
W. Gnoiński = Krasnege. J. Tyehowicz z Bertnik. Wł. 
Mycskowski z Nadyby. 


i eee e e e a e 
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MEMAAMI 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
| 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Tori ua tits 


Magazyn Schayerów 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 8. œ% 


Aptekarza lul. Schaumanna sól żołądkowa 
jest jednym z najznakomitszych djetetycznych 
przetworów, a która od wielu lat okazała się 
niezrównaną w zaburzeniach organów trawienia, 
braku apetytu, zgadze, katarach żołądka itd. 
Najlepszym dowodem skuteczności soli ż ołąd- 
kowej jest niezliczona ilość świadectw i po- 
dziękowań z powodu jej zbawiennych skutków- 
Wszyscy lekarze ordynują tę sól żołądkową jako 
niezbędny środek domowy we wszystkich cier- 
pieniach żołądka, zarówno na wsi jak w mieście, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Maja 1889 Nr. 100. 


CŘ MĄCZKA KOŚCIANA Hg 


| PRAWA PROPINACJI 


426 w Galicji 


napisał 


Dr. G. MAŁACHOWSKI 


preparowam, kwasem siarkowym, najsku- 
ąeezniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 
324 wiosenne i 


PROSZEK do KARMY 


zawierający około K5%, czystego fosfora- 
nu wapniowego bardzo akuteczny dodatek 
do karmy dla wszystkich zwierząt domo- 
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wyły- 
wu na silny rozwój kości przyszłego by- 
dła pociągowego, PSS otuczenie. 
powiększa znacznie wydatność mleka u 
ów i produkcję jaj u drebiu. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra 
mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
nadesłaniem przekazem złr. 1'60 z opa- 
kowaniem i opłaceniem porta do kałdej 
poczty w Austrji i Niemczech. 

Opis i sposób użycia tak Mąezki 
ościanej, jakoteż i Proszku do karmy. 
na żądanie bezpłatnie i franko. 


Fabryka wytworów chemicznych i na 


PARYŻ! 


Zamówienia na mieszkania podezas tegerocznej wszechświatewej 
wystawy w Paryżu, po nader przystępnych eenach, przyjmuje 


jeszcze tylko do 1. kwietnia r. b. 


STANISŁAW EŚSMAN 


67, rue du Moułin-Vert, w Paryżu. 
———KOk-— 


0u 


| 
| Nakładem księgarni 


| SByfartda Í Czajkowskiego 
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O warunkach dowiedzieć się można w administracji Gazety Narodowej. Si towej | Fabryka i wypo: ` 
we Iluwowie. woaowych Spółki komandytowej życzalnia powa BI 
= Cena zkr. 1 z przesyłką poczt. złr. 1:15 JULJANA WANGA | cierpiącym na podagre I rou- 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. Fortepia RÓ WY 


Wysyłam za zaliezką pocztową następujące wyborne, aromaty 
czne gatunki kawy: 


dD Ez maagi R za z i 


Kilo 5 Cuba złr, 9-50 w wielkich ilościach, drzewa: bukowego, jasionowego, gru- - 
„ % Ceylon " 9:20 szkowego, wiśniowego, klonowego i orzechowego kupuje za 
„ > A e Uw » zda O 428 gotówkę fabryka fornirów. 

99 b 9 


Teofil Fiszer, Triest Otto Mauksch- Görlitz. 


via Ghega Nr. 7. — Korespondencja w polskim języka. 
o" ONNSWZAR>"CINNNNPRENNERE OK aikido | 


FJ-sięsarria, Rozsytka 

Skład i wypożyczalnia nut muzycznych w A "a 
ekspedycja MaM pad idzasąych l 4 Wody Nzczawnickiej 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie KB» ze zdrojów 


otrzymała na główny skład 
© Zarys Patologii i Terapii 
y chorób żołądka 


napisat 
Dr. W7. JANT ORSISI 


docent uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Cena złr. 1'80. 


27a 
"a : 


(Lm RoN EE TI"TOS. 


W celu nadania stypendjum o rocznych 50 złr. a. w. na 

na rok 1889 dla ubogiego ciemnego lub głuchoniemego do je” 

-. „dnej z gmin powiatn Jarosławskiego przynależnego z fundacji 

“Jarosławskiej Rady powiatowej pod nazwą „Najdostojniejszego 

„Himienia Cesarza Franciszka Józefa I. jubileuszowa fundacja“ ogła- 
Bsa się niniejszem konkurs: 

Ubiegający się o powyższe stypendjum mają wnieść podanie 
do Wydziału Rady powiatowej w Jarosławiu do dni 30 i dołą- 
„czyć świadectwo moralności i ubóstwa od miejscowej Zwierzchno- 
ści gminnej, potwierdzone przez urząd parafialny. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Walerji, 


odbywa się na zamówienia u Henryka Mattoniego w 
Wiedniu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 
w Szczawnicy, lub też ze składn Mattoniego u pana 
337 H. Zóllnera w Starym Sączu. 
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pa 
= 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


Sól żołądkowa 


Juliusza Sekaumanna, aptekarza w Stockerau. 


W utrudnionem trawieniu i elierpieniach żołądka od wielu lat wypróbo 
wana, jako niezrównany djetetyczny środek. 
Do nabycia w wszystkich większych aptekach monarchii austro-węgierskiej. 
427 Cena pudełeczka centów 75. 
SE Wysyłka pocztą ża zaliezką naimniej dwóch pudełek. ` -u 
Skład Główny w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau. 


L. 15.096. 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Ks Krakowskiem. 


przeciw edciskem 


usuwa pod gwarancją, bez bolu odeiski 

i wszelkie stwardnienia skóry 

pół flakonu ct. 6:), całego flakonu zł 1. 

Pocztą 10 et więcej. Prawdziwa tylko 

w „St. Georgs Apotheke Wion“ Wim- 

mergasae 33 — We ua w apte- 
9 


Rok założenia Telefon posiadający dzeesięciołetnia praktykę W 
1840. Nr. 834. pierwszorzędnyeh kancelarjach. Jan S. 
Lwów peste restante. 101 


Franciszek Nematsehke | S7I 


i HARMONIUM 


L Bickerstrasse Nr.7. Bahngasse Nr +3. 


DROBNE OGŁOSZENIA, 
po eencie od wyrazu. 


WINO 


w B-litrowyeh beczułkach za pob.aniem 
poeztowem, beczułki i fracht bezpłatnie : 
Ofner czerwony 5 litr. zł. 250; Villa- 
nyer czerwone l trów 5 złr. 2°70; dolno- 
dalmatyńskie ezerwone 6 litr. złr. 270; 
Kariowickie czerwone, słodycz naturalna, 
5 litrów at. 3:70; Badalsonyer białe 5 litr. 
zł. 270; Ruster Ausbruch, słodyez natu- 
ralna 5 litr. zł. 3:50; Tokaj wytrawny 
5 litrów złr. 4:50. Przesyłki kolejowe w 
wiązaniach po 28 litrów po cenach zni» 
żonych. Hersohaftl, Wein-Kellerel, Wien , 
Ottakring, Hauptstrasse 9. 299 


Aptekarza S$CHNEIDA 
Tynktura Keralin 


ULUSARZ MASZYNOWY i maszynista 
Wposzukóje miejsca ma prowincji lub do 
fabryki tak w kraju jak za granieą. Ul. | 
św. Piotra Nr. 17 J. B. + 108 | 


Cena 


pO PEŁNOMOCNIKA w 'wię- pi 
kszym majątku, zastępstwo obszaru A 
dworskiego, zastępstwe w sprawach spad- 
kowych, kuratelarnych, administrację do- 1.4 
mu itp. przyjmie kandydat adwokacki , l 


Mikolasza. 


V AA krzycę. leśną ma do sprzedania 
zarząd lasów w Tarnawce,p. Kańczuga 
po 650 złr. za 100 kilo. „108 


„k. nadworni dostawcy 


Wiedeń. Baden, 


Tylko prawdziwe, 


` jeżeli na każdej etykiecie pudełku wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla firma pomnażona, 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporcsywszym «ierpieohiom Żołąd= 
ka, spodnieh części eluła, przeciw kurezom 20- 
łądka, zaflogmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi; 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym; 
spowodowała od przesżło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszochnienie. 


ga Fałszywe wyroby będa sądownie Śelgane. -7i 
Cona zapleozętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. a 


rancuska i sól Molla 


6. 


= 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwania członków. Í= para- 
liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypądkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiołom, kolkom i rvzwolnieniu. 

Flaszka z dokiadnym opisem 90 centów, >: . 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molia. 


Olej tranowy M. Krohn U Gomp. w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 


kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytkn. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złi. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


EG" Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA 
mować, które opatrzo e są marką ochronną i podpisem. "AJBĘĘ 


SKŁADY we LWOWIE: J. Beisvr apt., Zygm. Rucker apt., Aut. Sklapiński apt, Bt. Markiewicz ; w Bia- 
łej: Erich Koler apt.; w Brodach: M. Kulak, W. L:ndesberg apt; w Buczączu: R. Joel. Rapp apt; w Czermic- 
wcach: J. Sehnireh, U. Alth apt; w Czortkowie: Ludwik Noss apt; w Drohobyczu: T. Partykiewicz; w Góraho- 
mora: A. Botezat apt; w Husiatynie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłecki apt; w Kamtionce 
Sirum.: U. Pilewski apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowiez, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wisz- 
niewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt., w Przemyślu: 
F. Nahlik apt., w Przeworsku: Fel. Świtalski apt; w Rzeszowie : J. Schuitter & Comp; w Samborze: J. Aleksie- 
wież apt, C. Mareseh apt; w Sokalu: E. Wysoszań:ki «pt;, w Stanisławowie : E. Strze'nacki apt; w. Tarnopolu: 
E. Frantz, F. Jamrog.ewiez apt.; w Tarnowie: W. Mildner © Comp, H. Wierzyski, 8t. Pawlowski apt. 


i te tylko przyj- 


| pzez"... - Sa. "AE OZMZESJK: „01 UWA_. 
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„Jarosław dnia 20. kwietnia 1889. | REZ A JERON WE WE 006 
Prezes : [) i > SONESECA ARR JGAEOE © szem i 

o = Si Owl Konk REY a. SEES 
amoy» ogloszenie Konkursu, p A | 
DE~ VWejtaniej! TĘ : , al 10. A nani TG 0 W | 
Wyborowe wina szampańskie : Moet & Chaadon, Haidsiek , 2 początkiem roku szkolnego 1889/90 nadanych będzie i | 
Monopol, Mumm & Comp dziesięć galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. wojskowych ZY. ah | 
ą Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. zakładach wychowawczych. począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje | ; 
WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie i 0 
skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. Lwowskiej“ i za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, 4 > b A NY GN AT Y KA Ñ 0W p i : 
Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiego "aga am a wiano afioni 4x i = PAŁĄK 8 | 
n < ao w. . » 1 e. . e i | 
© Mniil KAROLA BAŻŁABANA w lwowę opo" POP z 90-dniowom wypowiedzeniem i | | = JE 
z | = LJ i 8 i 
ZZ i a etaa aalo ASYGNATY KASO | 


We Lwowie dnia 9. kwietnia 1889. 


JAN IMNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
1lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
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oczyszczony proszek kakaowy z fabryki P. W. GAEDRE w Hamburgu o znacza 
się pomiędzy wszystkiemi innymi: 
NE pysznym zapachem “Pü 
łatwem roztwarzaniem się, 


wielką strawnością i niską eeng, 


Do nabycia wə wszystkich sklepach korzennych , droguerjach, aptekach i cukie -= 
niach, — Wyraźnie żądać GAEDKE'go 


„KAKAO. 


Folwark Suchodoły 


poczta Brody 
posiada 


do siewu wiosennego 


a) Żyta Świętojańskiego 75 oetn. metr. 
b) Esparoetty (konioz turecki) 50 oetn. metr. 


Mydło dol golenia brody 25 et. 

Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 et. 

Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 et. 

Mydłe p Imowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. 

Mydłe gryaikows; wyśmienite de twarzy i 
rąk 40 ot. 


Mydłe glicerynewe przeźroczyste, zawiera 
359|, czystej gliceryny, znakomicie wpły-| | 
wa na naskórek 20, 30 i 40 et. : 

Mydła glicerynowa płynne, we flaszeczkach, 
e P r skórą od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 ot. 

Mydłe żółtkowe, wydelikaca, wygładza i|Mydło piaskowe, de mycia rąk, 15 i 25 ot. 
znakomicie eozyszeza skórę 80 ot. Mydłe tymulowa znakomicie oczyszcza skó- 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę-| rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 
szozenie soku roślin aromatyczno-Żywi- Mydło karbelowe, bardzo korzystnie myć 
cznych, znakomite 25 ot. s ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 

Mydło piźmowe, posiada bardzo przyjemny) epidemii, celem ochronienia się od za- 
piżmowy zapach 380 et. es każenia 20 et. 

Mydło paczulowe, przyjemnej weni i jest Mydło słarkowe, z wielkiem powodzeniem 

burdzo poszukiwane 30 ct. > używa się do'zniszezenia pryszezów íj“ 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 

me Z lutet Bele Rraylawnć w rze %5 ot. 

OE NAA SESTA 2. bardzo korzystnie używa 
liazajói 1 yrzntów 30 st A Te a 1 płz 

Myd. marre T n skórę, nada- skórnych 2 ot 
PR A ETO tykjętę Mydłe kamforewe, uśmierza świędzenie i 

Mydło fiołkowe , przyjemnej woni 35 et. TA skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 

Mydło keamotyczno, usuwa piegi, opalenia| woność z twarzy i rąk 25 et. 

pns Da przywraca świeżość Mydło miedowe, do wydelikatnienia rąk, 

Są bi kawałek 10 et. 

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwy- i 
ozaj dikato i specjalnie zastosowne Mydło mieszczańckie, anakom EA ct. 

do twarzy 50 ot. Mydła smołowe. zawiera 40*/, czystej smo- 

Mydlo réme, dymi ię do wydolikaoe) iy OO STZYPIA AkóPEA, posónie nóg | 

nis i i . , 

kac ; Gi węg skóryiiza FWANTSNAY łupież na głowie 30 et. 

Mydło gllcerynewo, białe, łatwo pieniące|Mydłe-smołowo-giicerynowe, miękczy i o- 
wybornie aospósesa skórę i GN ad Sai TAREEN skórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia się 30 ct. t. p., kawałek 30 et. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3. 
i ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- 
niowcach Rynek l. 2, oras we wszystkich pierwsaoraędnych sklepach 
81 t aptekach. 


T "UT  AREMZNMO | 
Najlepsza [niki (TSdTBIOWA A. GAWŁOWSKI 


Lwów, plac Marjacki 8. 
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| Si 
Do nahycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


sm Saxlehnera 


Woda gorżka 


Korzyści Saxlehnera źródła Hunyady Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


szybki, pewny i łagodny skutek. 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wy- 
bornie. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakich- 
kolwiek ujemnych następstw. Dawki małe. 


Celem ochrony przeł bezwartościewem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, sek: 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5*%/, Asygnaty -kasowe z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4%/,%« 


Lwów dnia 11. Lutego 1889. 


Praedruku uie płacimy. 


Dyrekcja. . 


Urządzenie i rekonstrukcja gorzelń gospodarczych: 


Fabryka maszyn i narzędzi Bubna-Praga. 

Do szanownych Panów Novak & Jahn fabrykantów maszyn w Pradze. _ : 
Podpisani zawiadamiają Szanownych Panów z przyjemneścią,: że rekonstrnkcja naszej rolniczej .go= 
rzelni w Rabinie, którąście Panowie w jesieni roku 1848, æ na skutek nowego rozporządzenia o podatku górzal- -4 
nianym wykonali, wypadła ku znupełnemu naszemu zadowoleniu. — Nieprzerwanie dystylująey aparat zacie- 4 

rowy (eontinuirliche Co!tonnen-Mnischdesti!larapurat) przy stałem pędzeniu 12 H. zacieru dz.ała Wraz £ pomipą Za-. 
cierową bardzo dokładnie a z oszezędzeniem 300/, materjału opalowego w porównanii z dawniejssym aparatem 
(Blasrnaparat) i dostarcza o 92l absolutnego alkoholu. — Parownik.do kartofli działa z wielką dokładnością, * 
jakkolwiek mieści się w nim Zyuu kig. kartofi — Okrągły, stojący zacier i ehlodownik dosiarcza przy badzo 
enargicznym zaciepze jednostajny i dobry zacier, przyczem chło:lzenie, pray zwykłej wodzie stawowej w ciągu 
jednej godziny dochodzi do 11 storni Cel. — Niemniej też i muszyzy do fabrykacji drożdży odpowiadają w ZU; | 
ełności naszym wymaganiom, a całe urządzenie razem wzięte jost wykonsne wzorowo bez «najmniejszego zarzuti. 
końcu nie możemy zamilezeć i czem spełniamy tylko nasz obowiązek , Że winni jesteśmy Panom wdzięczność 
za bardzo akuratne i terminowe wywiązanie się z całego zamówienia, `, T: Pe A 
Netolitz x5, stycznia 1889. . „ 7 peważaniem: 
Dyrekcja dóbr księcia Sch warzenberga Netolitz- Libej ta Antoni 

Zarządca maszyn w dobrach księcia Schwarzenberga: Wiktor Krok w: r. 
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Wegwart w. r, dyrektor, ` 
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Towarzystwa ubezpieczeń na życie . 
w Stanach Zjednoczonych. p 

Biuro we Lwowie ulica Walowa 23. 


Stan kwot ubezpieczonych z końcem r. 1888 franków 2850 millonów 
Ubezpieczenia w r. 1888 . . « » s.s y 3 A 
Majątek Towarzystwa z końcem 1888 r. . 487. y 
: „Zysk w roku 1888 T a Aa + 104 9 3 d Y ; ż 
Towarzystwo przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Police nie przepsda ą i 
nigdy i są nienaruszalne i biorą udział w zysku. Najlepszy sposób rozdziału zysku jest spółka tonżynowa. N 
Przykład: Polica Nr. 8787 płatna w lutym 1889 była ukł'dem na wypadek śmierci i dożycia po laty 
w na 1000 dolarów z reczną premią dol. 66:02. Po 15 latach i zapłaceniu premji 990 80 dol miał mkezpieczony- PR 
aybór wziąść gotówką dol. 1425 61 tak, iż był przez 16 lat ubezpieczony i darmo odebrał swój kapitał z 4'/a'/e u 
sibo mógł swoją policę na 1000 dol, zamienić na pełno wpłaconą polieg na dol. 3877, tak iż każde 1000 dol, ko- ` 
ztowały go 225 dol. m ; 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


